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.'stania styczniowego, jako 

orężnej waiKi narodu 
/olnośtf, obchodzona jeft im>- 

wszystkioli ziemiach polskich, 
wolno nam objawiać

wnątrz my 
też jest rzeczą,

na ze- 
Znamienną

'."Rocznica pow 
ostatniej z rzędu 
polskiego o w 
czyście we 
w których

ji]i nasze i uczucia
ze im gfebicęj nasi pseudo-

konserwatywni polńyoy « « * »  s“ j
pd w i * j »  lego P ^ ^ n i o  w o e t b
dziej wyr,ilają się J  od(.zu_
narodu tej wami, 
tyeh jego pra'A

swoje 
orz v-

która z gfębok 
wvnikla. —  tom sil mej 

'/nl-oryenia sic w społeczeństwie polskieni 
kult tego powstania, z tein v, iększem uzna­
niem i ezcia spoglądamy na bezgraniczne
Ł e o m ^ U .  c o  s io  ' ' ' ie ' e
nieśli dla  Ojczyzny m ierne  i zjcie 
w oborze, 'rzucali na szalę losow
<47łoś(*. własna i rodzin swoich.

Dzisiejszy oportunizm polityczny nie za-

dawalnia sio

nawcow jej na wysoKm s
czych dostojeństw, a skazującej naiod n 
wybredne wyczekiwanie cbwb , k t o j
w y g n ie  w nim idea niepodległe* . wol-

■ u \ \  ■ dzisiejsi apostołowie tego opo-
nej Pu‘,ki d s1̂  lnarito blask męczeń- 
tu 11 iż mu zetwe o h ^  ]iaszvch
stwa i aureolę słauj ‘ \  ■ u-alke o niai • •/ itloo wolności 1 tdziejów, ktoio Htc<,wvi ^  ^

naszej, p o z b a w ić  nas właśnie bj t. a }
• ‘ i i '  i miwiaeei ma dla nas fu oku 

Cyi’ " bo broni nas od zaciągania się 
m aki, nie pozwala nam

jacli walk o wolność narodu, —  to nikt 
nie ma prawa brac nam tego za /de, a 
tern mniej my sami zi7.ee się możemy 
podtrzymywania pamięci o tych walkach, 
która przejść powinna w spadku z poko­
lenia w pokolenie.

Praca cywilizacyjna, dążność do zespo­
lenia najniższych warstw z resztą narodu, 
wskrzeszenie ideałów narodowych tam, 
g zie ich dotąd brakło, — jest szerokiem 
zadaniem, nad ktorego spełnieniem wytę­
żyć musimy wszystkie sil}7, dla którego 
Kształcić winniśmy zdolnych pracowników 
wśród dorastających pokoleń. Bez. poświę­
ceń. bez rzeteinego patryotyz.rnu, bez wia­
ry w ideał niepodległej Polski, zadania 
ego nie spełnimy ani my dzisiaj, ani 

następcy nasi w przyszłości. A właśnie 
deał ten przypominają nam coroczne ob­

chód} narodowe, —  przypomnieć nam .go 
powinien dzień dzisiejszy, jako rocznica 
powstania styczniowego.

znaczenia, 
pod ol)C*t- Z, 
śn ieć  w  jarzmie

g m i ­

nie woli. a zawsze
losudzie. we wszelkie,h 

żuje jasno ostateczny ce 
■~>,yoh dążności czy w pulnyce

i wszę- 
wska- 

wsz.elakich na- 
narodo

wei Y.z.y “ w pracy duchowej i społecznej.
Zbrodnia byłoby z, tą tradycyą z.ryy.m.. 

lub JioćbY wstydliwem pokrywać U mi - 
czeniem. Właśnie dlatego, że Eumpa krzy­
wdzi mas pomijaniem naszej egzystenoyi, 
Te pogrzebać chce milczeniem nasze naro- 
I  L L ; , , , ,  — właśnie dlatego my ezeic,

zgo-j aką
wyznawcy 

utsel Kościuszkowskich,

Z wiarą w p rzy sz ło ść  taką, 
tow ać  nam ją chcieli szczerzy  
dem okratycznych  
z uznaniem  i czc ią  dla tych , co za w y ­
znaw anie  tych  haseł kkcw pizelali ,  
przetrw am y' dalsze burze polityczne i ży-  

doczekam y chw ili ,  w której rozstrzy  

sie Iosy
wi

g'1:! naszego narodu.

i| mmi.

dowe aspiraeye. 
powinniśmy pamięć

tytanicznych wailc na­

szych o wolność narodu,

naszą opierali 
j e d y n i e ” mi apoteozie tu .̂esz.łoścL a porai-

które przypo­
mniały nas światu, a dzisiaj Krz.epu nas 
w dężkich zapasach z brutalną przemocą

i siłą- , . . ,
(łdybyśmy działalność

oteozie przt.^..— .
jali zadania chwili; 
eieżkiei i wytrvyałe pracy, dyktowanej
n a *  potnzehJrai nanodn i 
śeia zad owal niali sio jedynie spietYamem 
Doehwilnyoli hymnów dla bohaterov\ pi z 
£ i  -  n,o»;.at, nam ,  W  howazn,

| o n . «
wytchnienia

«7łnśei — możnaby naw “ Vd , , .
Lecz jeśli my wsrod ciez-

wśród upornfj walki, chwil
i pociechy szukamy w dzie-

L w ó w ,  i  I stycznia.
(Doświadczenia z prom aulam i rotiiynnowdiemi.—  

Z  Toicarzyatim ludoznawczego).
(:) Wiadooiośóo doświadczeniach dokonywanych 

przez ROntgena odbiła się naturalnie i w lwow­
skich kolach naukowych silneui echem, a dzis 
wieczorem w Towarzystwie przyr„clniczem imie- 
uia Ko.je.nika odbyt się na ten temat wykład 
profesora fizyki na tutejszym uniwersytecie, dra 
Z a k r z e w s k i e g o .  Aulę w „Instytucie che 
mfeznvm“ zapełniłu około 150 osób, ■ natęże­
ni im słuchających zajm rjącego wyaładu w k tó r^ z
,.Łbśi informacyjną o promieniał^ Rhntgena po 
praedził obszerny wstęp historyczny, w któiym 
prelegent wykazywał, jak uczeni w szeregu do­
świadczeń zbliżaii sic, stopniowo do punktu, na 
którym obecnie stanął Kóntgen. Najbliższym 
jego odkryć był profesor L ć n a i d , który ju  > 
w roku J 890 skonstatował, że promienie, powsta­
jące w tak zwanej rurze Crookes a pod wpły­
wem pi<*du elektrycznego, nie oddziaływują 
ani na zmysł wzroku, ani na zmysł suwku, 
jednakże wywołują zjawiska fluorescencyi i dzia 
ła ją  na płytę fotograficzną, j a k  zwykłe promie­
nie słoneczne. .

Tymczasem przychodzą doświadczenia K on. 
o-enn. 1 on badając własności owych promieni, 
skonstatował icli niewidzialność, a wrażliwość 
płyt fotograficznych na ich działanie. Co jed ­
nak nowem jest, oto że promienie przezeń od­
kryte przenikają niektóre ciała nieprzeźroczyste 
L u b a  nawet warstwę stanowiące, tak, jakby  H
P . i t .  ,.Anriafr«P* TTlOinR wipf*. ni*!

to
b yło  szkło lub powietrze; można więc przez 
silną nawet przeszkodę, n. p. drewnianą deskę

lub gr^bą książkę, obfotografować przedmiot słabo 
przepuszczający owe jiromienie n. ]>. metalowy, 
pod warunkiem, że działanie ich na płytę foto­
graficzną odbywać się będzie długo i pod w p ły ­
wem silnych wyładowań elektrycznych.

Na ten temat powstały opowiadania o niesły 
clianej doniosłości jiraktyczncj tego odkrycia, 
o możliwości fotografowania n. p. szkieletu ży­
wego człowieka i t. d. O ile te nadzieje są u- 
zasadnione, na razie, wobec tegn. żc kwestya 
ta jest  dopiero w zawiązku, tru.‘ no jest orzec. 
Co prawda, z różnych stron dochodzą wiadomo­
ści o mniej lub więcej udanych doświadcze­
niach, stwierdzających odkrycia Rónigena. J e ­
dno tylko zauważyć, wypada, żc promienie, j e ­
go imieniem nazwane, przeniknąwszy jakieś 
ciało, uważane dotychczas za nieprzeźroczyste, 
tracą jednę ze swycli własności, mianowicie mo­
żność wywoływania tiuoresccm yi.

Prelegent czynił też doświadczenia ż promie­
niami róntgenowskiemi. Wziął mianowicie z.wy- 
d ą  płytę fotograficzną, zamknął ja  w drewnia­
nej kasetce, a na wierzchu kasetki przylepił 
woskiem zwykłą husolke. Następnie tak ojia- 
trzoną kasetkę w) stawi! na działanie promieni 
rentgenowskich przez półtorej godziny, przy 
tak silnem wyładowaniu elektryczności, iż uży­
ta ku temu cewka Rutneorfa zupełnie się zni­
szczyła. Po takiein doświadczeniu wydobyta z 
kasety płyta dała coś, co przy dobrej woli mo 
źna uważać za fotografię. Pod światło nawet 
niewiele na niej widać. Dopitro kiedy się |>od 
łoży pod kliszę kawałek białego papieru, uwi­
docznia się pierścićń ciemny, to jest miejsce.

dzie padały promienie róntgenowskie. Lólko 
jasne w środku odpowiada rozmiarom busuli. 
niniejsze kółko powyżej, to uszko busoli, a j e ­
szcze wyżej nieregularną plamkę można uważać 
za fotografię kawałeczka wosku, którym busola 
była przymocowana do k&sełki. Ale, j a k  powie 
działem, dużo tlzeba dobrej w (Si, aby w tern u- 
patrywać fotografię. Wobec zaś tego, iż klisza 
musi być prze/ tak długi czas w} stawiona na 
działanie promieni, że potrzeba do tego tak sil­
nego wyładowania elektryczności, trudno na ra 
zie dopatrywać się praktycznego znaczenia tego 
wynalazku. —- Jednak  to dopiero początek 
nie można przesądzać, do czego jprzez stopnm 
we' udoskonalenia i..ię uuju/.ity W ,  jtfk S S 
nia ud żabieh przy doświadczeniu Galraniego 
nie można było przewidywać takiegy rozwoju 
elektryczności, jakiego dziś świadkami jesteśmy 
Prelegenta nagrodzono huc/nemi oklaskami.

Również dziś wieczorem odbyło walne /.gro 
madzenie jedyne stowarzyszenie etnograficzne w 
Galieyi, „Towarzystwo ludoznawcze11 we Lwo 
wie. Towarzystwo to, j a k  dotychczas, rozwijało 
się bardzo dobrze. Liczyło ono 214 członków 
a budżet jego wynosił 802 złr. 80 cent. przy 
nadwyżce 57 złr, 04 et. Druk jedynego pismi 
etnograficznego Ludu, wydawanego przez Towa 
rzystwo, kusztował w roku ubiegłym J5J  złr.
70 ct.

Na zgromadzenie przybył dość liczny poczet; 
członków, a po przyjęciu sprawozdania wydzia­
łu i udzieleniu mu absolutorym, zgromadzenie 
mianowało pierwszych dwóch członków honoro­
wych: J. Karłowicza, redaktora W isły z W ar­
szawy (referent dr. Ramułt) i hr. Włodzimierza 
Dzieauszyckiego (referent prof. dr. Rehnirfn). — 
Dokonano też pewnych zmian statutu. Wreszcie 
przy wyborach do zarządu Towarzystwa w} - 
brani zostali: proi, dr. Kalisz jako  przewodni­
czący (przez aklamacyę), pp. Wl. Łoziński i 
W. Przybysławski jako zastępcy, i dr. Niemił.. 
wic/., dr. Rebman, dr. Ramułt, proć nołiys, dr 
Górzycki, Gawroński, Strzelecki, Kolbuszowski,

Franko, dyr. Rebczyński, dr. Biegeleisen i 
prof. dr. Dybowski.

W a r sza w a , 19 stycznia.
O aresztowanych w listopadzie ośmiu studen­

tach instytutu rolniczego w Puławach , których 
oskarżono o zbrodnię propagandy patryotycznej 
pomiędzy ludem i osadzono w cytadeli warsza­
wskiej, cicho i głucho. Prawdopodobnie śledztwo 
trwa jeszcze, a wątpić należy, czy oczekiwana 
na maj b. r. ęarska amnestya koronacyjna spły 
nie i na tę kategoryę „przestępców". Jeden 

aresztowany eh 11 r y n i e w i e k i z Litwy, k re­
wny arcybiskupa, do niedawna zdrów zupełnie, ra­
ptownie zmarł w cytadeli w jiołowie grudnia.

Śmierć Hrynicwickiego tern większą tajemni­
czością okryta, że rodzicom nieboszczyka po ich 
przybyciu do Warszawy pozwolono tylko asy­
stować przy smutnym obrzędzie. Ojciec zmarle- 

o przywiózł ubranie, w które chciał przebrać 
zwłoki syna, lecz sprzeciwiono się temu. Rysy 
zmarłego miały wyrażać zakamieniaJy upór i 
zaciętość. Ilrynicwicki siedząc w każni odma­
wiał przyjęcia wszelkiego posiłku , czy jednak  
dobrowolne zagłodzenie było przyczyną śmierci, 
może przyszłość dopiero wyjaśni. Wzbranianie 
dostępu rodzicom do zwłok syna otacza tę całą 
sprawę d/jwną nielegalności:! — a opinia jmhli- 
czna snuje smutne obrazy nie z bujnej fantazyi, 
ale z faktów, które zbyt żywo są jeszcze w pa­
mięci. Zwłoki Hrynicwickiego pochowano na 
Brudnie.

Słynna jest gospodarka moskiewska na kole 
jaeli w Królestwie. Wobecnej chwili nowych 
faktów usuwania Polaków z zajmowanych sta 
nowisk do zanotowania nie ma. Działalność mę­
żów zaufania, w których ręce przeszły intra- 
tniejszc posady na kolejach, często występuje 
w tak 1 trudny cli kolorach , że gorący popleczni­
cy rusyiikacyi zmuszeni są dawać podwładnym 
swoim dymisye „na własne żądanie“. Mężowie 
ci są to karyerowicze, po większej części ludzie 
usunięci z posad, klubów i towarzystw w rdzen­
nej Rosy i.

Dyrektor koiei wiedeńskiej p. Daragai: i peł 
nomoenik jego Makarów wiele mogliby nam o 
tein powie Izieć.

Jednym, file nie jedynym, z takich jes t  książę 
I s z e j e w ,  wyrzucony z pułku za roztrwonienie 
pieniędzy pufkowyol). Obecnie zajmuje posadę 
kontrolera biletów, używa jednak  oficerskiego 
munduru, jako  oficer rezerwowy,

Władze wojskowe wdrożywszy śledztwo, po 
trącają ji. kontrolorowi z pensyi należne kasie 
pułkowej pieniądze.

Na kolei dąbrowskiej naczelnikiem kondu 
ktorskiej brygady jest niejaki N i k i t i n ,  dawny 
strażnik ziemski w Opatowskiem.’ NiezadoAVO 
lony z awansu i płacy 1.590 rs. rocznie, sy 
mulował członka komisyi sanitarnej i na jednej 
z samowolnych iuspekcyj w Radomiu został zde 
maskowany. Panowie ci zapomnieli o rosyjskiem 
przysłowiu, które mów i : „tesio możno, tollco ostoro 
i« o “. M

czyniła do wyjaśnienia jiolożenia w <'/.echach i 
stosunku wzajemnego stronnictw politycznych 
tamże.

Dotychczas wiemy tylko to jedno — bo tru­
dno tego nie wiedzieć, gdy M arudni List.y przy 
każdej stosownej i niestosownej sjiosobności po­
wtarzają —  że Mlodoczesi i nadal trwać będą 
w opozycyi wobec rządu. To jak  na program 
poważnego stronnictwa politycznego, zwłaszcza 
teraz, po usunięciu „różnych przeszkód1*, wpraw- 

zic, trochę za mało, jeżeli jednak  dla narodu 
ze sk i ego wystarczy, więc i nas o to głowa bo­

leć. nie powinna.
Jeżeli prawdą jest, że niektóre organy, jak

Wledefi, 2 1  stycznia 
(?) Na obałamucenie czytelników obliczone 

żale i skargi z powodu „ p r z e w a g i  p o l s k i e  
g o  ż y  w i o ł u 1*, podnoszone wtutejszyc.il dzień 
nikaeh ad coccni noiuinaeyi ministra dla Gali 
cyi, odwróciły na chwilę uwagę od wypadków 
politycznych w Czechach. Dyskus.ya d/.iennikar 
ska na ten temat jakkolwiek zbliża się ku koń 
eowi, jednakie  nie zupełnie jeszcze został 
wyczerpana. D y sk u s ja  ta nie wiele się jirzy

organy,
p. Vaterland lub 1‘oUtil;, są wyrazem usposo­

bień Staroczecbów i szlaclity czeskiej, to z elu- 
kubraeyj wspomnianych pism wynikałoby, żc 

właszcza ostatnie sfory, z powodu dymisyi lir. 
T b u n a ,  są trochę zadąsane.

Choć i to zupełnie nu/zrozumiale, gdyż ustą­
pienie namiestnika było wynikiem jego przeko­
nań o położeniu politycznem w Czechach i jak­
kolwiek lir. Thun zalicza się do szlachty cze­
skiej, to przecież nic jes t  j e d y n y m  j e j  r e -  

r e z e n t a n t. e ni, a posada namiestnika do­
tychczas nie jest obsadzoną...

A liberali niemieccy? Już to trzeba przyznać, 
że to najdziwaczniejsze ze wszystkich stronnictw 
politycznych.

Powiadają o nich, że są „niepoprawili“ i że 
li.e chcą“ skorzystać z doświadczeń. To jes t  

przecenianie sił intelektualnych, oni nie są. z d o i ­
li i zoryentować się w sytuacyi politycznej, to 
jes t  politycznie najbardziej skarłowaeiałe stron­
nictwo ze wszystkich, jakie dotychczas istniały. 
Jakżeż oni zachowują się wobec dymisyi hr. 
Th una ?

1 w ich organach przejawiało się niezadowo­
lenie z powodu ustąpienia namiestnika czeskie­
go, któremu w ten sposób dali wyraz, że szpal­
ty całe zapełniali opisami ogromnych zalet i 
wysokich cnót lir. Tbuna.

Ta predylekeya do trupów ministeryalny< li i 
rożnego rodzaju wysoko położonych osobistości, 
jest wprawuzie jedną z przyrodzonych właści­
wości stronnictwa niemiecko liberalnego, ż - je­
dnak takie może przybrać rozmiary, o tern nikłby 
nie był pomyślał. Zachowanie się liberałów nie­
mieckich jest  tern niezrozumialsze, ile żc jedynie 
połączenie się albo przynajmniej porozumiewa­
nie się ze stronnictwem młodoezeskieni prze­
szkodzić i uniemożliwić może utworzenie „żela­
znego pierścienia praw icy1*, którego straszne 
widmo Noioa Prcsse przed ich sprowadza oblicze.

Mimo różnych optymistycznych zapowiedzi, 
zdaje się, że sesyu sejmu młodoezeskiego minie 
b e z o w o c n i e  i że nowa sytuacya polityczna 
żadnych nie wywołała zmian w ukształtowaniu 
stronnictw.

Jedno chyba da się osiągnąć, że minie spo­
kojnie i przygotuje grunt do dalszych, uioże 
bardziej skuteeznyeh rokowań.

Z Snjmu krajowego.
Prawie bez dyskusyi załatwiono wczoraj w 

Sejmie wszystkie punkta  porządku dziennego. 
Dzisiaj nie ma posiedzenia; najwidoczniej bra­
kło przedłożeń komisyjnych.

Na wczorajszem posiedzeniu uzasadniał poseł 
li o j  k o  swój wniosek o wyjednanie u rządu 
wynagrodzenia dla gmin za spełnianie funkeyj 
w poruczonyin zakresie działania. W nioskodaw­
ca podniósł fakt, że urzędy gminne są obcioż.o-

A . F O G A Z Z A R O .

d a n i e l c o r t i s .

POW IEŚĆ W SPÓ ŁCZLbNA.

19 (Oiag dalszy)
Hrabina pozwoliła ' ojcu 

werandzie świeżego powietrza i pr0siła
sama poszła do pokoju Heleny, ktoia ją prosua 
o oddanie Cortisowi książki, lezącej n j  j  ^  
liku Weszła z pewnem wzruszeniem < r7pZXb, "'#■*>' .ifvtX a*H „l„ne róże poruszał w iati. Ksiązk 
w o/naczonem miejscu. Przypom niała solne, .

' to w idywała w rękach córki. Spojrzą a 
" T f S j b r i n I a  „Pamiętniki ? »  g r  b " “ 
A “ 'kładce wypisane dużemi Id rami nazwisko
" I p a t r ^ a  się w „ i .  d l«go, —

szepnęła: oWie(lni dla Helenj7 mąż.
—  Y  7  nipP ;e j wina!... W chwili, gdy 
_  Ale to nu  J q HeleniC) była już

J >aniel może zacz,, ^  j pi.ze>lwPZeśnie
dużą dziewczyna.
zupełnie obojętny na 
Następnie Daniel wyje 
zdawał się dobrą partyą

była wdzięczną za przybycie na takie gorąco!
Jesteś samą, — ,/:l

kojony Cortis.

ciotko? — zapytał zaniepo

Sama, moje biedne dziecko.
Weszli db domu, hralńna zalała Się łzami,

Cortis nie wiedział, co myśleć
_  Co się stało?! — zawołał.
Namyślała się jeszcze nad odpowiedzią, gdy 

w ten dał się słyszeć silny odgłos dzwonka na
górze. . . ,

—  Nic, n i e — mówiła,— zapewne jakieś g łup­
stwo ale tymczasem serce mi się ściska -  
nie wiedziałam, k i e d y  powrócisz, chciałam z to­
bą mówić i zapytać się, co my lisz?...

— Pani — odezwała się służąca — pan 
hrabia słyszał turkot powozu, dowiedział się, 
kto przyjechał, prosi pana Daniela.

— Boże drogi — mruknęła zniecierpliwiona 
hrabina —  nie można nawet kilka słów spo­
kojnie pomówić. Niezawodnie znowu ma nn-

młodzieńców.na względy
zjawił się drugi,

piirtyą poważną!...
szufladzie znalazła

Otworzyła stolik, w w tl robne kawałki
’ d  córki, j m t a r g a n y w m j j  p ^ bie.

z wyrazami zaraazanemi, n ^  mvi
wizytowy bilet i mi. Pozbie

TIK(SW4 -cęynę pę„ępow aP ia  H eleny, której

d» “ie t " i , c e - Ja k fc

gienę:...
Kończyła szybko opowiadanie i ani ona, ani 

Cortis nie spostrzegli się, że przez tei <$as 
dzwonek nie przestawał dzwonić, a służąca cze­
p i ł a  w drzwiach. . ,

‘ __ Panie Danielu —  odezwała się nieśmia­
ło Idź już na miłość boską, idź, spiesz się 
• W1-acai czekam na ciebie.

7 nledwie Cortis postawił nogę na schodach 
drzwi z werandy otworzyły się z hałasem. Fa­
tum wvjac z radości, wyskoczył mu na ramio­
na z a  Saturnem szedł rządca z Yillascura,

W
dział się od ojca
nrzyehodził po rozkazy, prowadząc 
kret ar zy gniin, chcących z mm pomówić, 
tis ik,cisnął dłonie panów sekretarz} i prosząc

abv zaczekali na niego chwilę, poszedł do hr. 
Lao. Na schodach dogoniła go panna służąca, 
szepcąc cicho:

— Panie Danielu, czy mogę z panem pomó­
wić o panience? — (Tak zawsze nazywała He­
lenę przed i po zamążpójśeiu). L panią nie 
mogę mówić, jak t© pan wie, biedna pani....

Co się stało ?
— Wczoraj przy pakowaniu rzeczy panienka 

powiedziała do mnie: „Bettino, zdaje mi się, że 
się już nie zobaczymy nigdy**.... „Co też za my­
śli przychodzą panience do g łow y1“, odparłam 
zdziwiona; „dlaczego nie miałybyśmy się wi­
dzieć, spodziewam się przecie pożyć jesze/.e jakie 
kilka lat**. A ona na to: „Ale ja  tu więcej nie 
wrócę, odjeżdżam bardzo daleko1*... „Wróci panien­
ka “ , odrzekłam, dlaczegoby panienka nie miała 
w rócić ? 11 „Nie nie wiem*1, dodała. Czy pan my­
śli, że eontessina mówiła tak bez p rzyczyny?, . .  
Bóg wie co się zdawało biednej panience 
Niecli pan uważa tylko! Po chwili wzięła ksią 
żkę, w patrywała się w nią z dobry kwadrans, 
drżąc jak listek i włożyła ją na dno kuferka, 
potem, kiedy kufer był zamknięty — krak. Po­
tem zaraz każe wyrzucać rzeczy i książkę wyj­
mować. Przez ten czas pisze bilet, kładzie go 
do ks iążk i , wychodzi, wraca natychmiast, drze, 
bilet w drobne kawałki i pisze inny....

Daniel nie nie odpowiedział, wszedł do hra­
biego Lao, gdzie ciemność, gorąco i duszący

Zrozumiałem i mówiłem ci nieraz, nieprawdaż, 
że ja k  najgorzej pokierowała się biedna kobie- 

z wyborami ? Podobno także

świecę, spostrzegł hrabiego le 
bladego, z przewiązaną głową, 
przymkniętemi, szepcącego ei-

a za naiuno-ui : ,
'towarzystwie dwóch panów. Rządca dowie- 

.,i\ł nie od ojca Bortolo o przyjeżdzic Cortisa,
z sobą se- 

Cor
i

Się
zapach kantory, zatrzymały go na. progu.

— Przepraszam cię, Danielu — odezwał 
h r a b i a / 1— zapal świecę.

—  Ja k  zdrowie? —  zapytał łagodnie Cortis.
— Źle?  Nie nic szkodzi, a w ięc?
W tej chwili b łysnęła  zapałka.
—  Widzę cię nareszcie —  szepnął Lao. —

ta. Co słychać 
żlcl ? . . .

Cortis zapalił 
żncego na łóżku 
iczami na pół 

cno:
—  ha jd  a k i i . . .
- -  Nie przeszkadzam ci —  rzekł Cortis, ści- 

skając go za rękę. Lao go zatrzymał, pytając 
się, czy ona ojiowiedziała mu o wczorajszem 
nieporozumieniu.

— Proszę cię, uważaj, aby nic nie zrobiła 
bez mojej wiedzy. Bądź zdrów! - podaj mi pi­
gułki ze stolika.

Zażył lekarstwo, spuścił głowę na poduszki 
i, gdy Daniel wychodził, m ruknął powtórnie:

— Ł ajdak i! . .
Cortis wezwał do siebie sekretarzy. Przynie­

śli rnu dobre wiadomości z gór. Nie odebrano 
dotąd żadnego rozkazu ze stolicy, nie ma nie­
bezpieczeństwa, a jtonieważ istnieje dawna za 
zdi ość, pełna antagonizmu i zawiści, między 
górami i równinami, dobrzeby było, gdyby na­
zajutrz wygłosił w górach mowę. choćby tylko 
dla pokazania się. Cortis zgodził się bezzwło­
cznie. Tymczasem hrabina chodziła tam i na 
powrót, posyłając niecierpliwe spojrzenia. Corti- 
sowi i jego politycznym przyjaciołom.
, Lr— Nareszcie! — zawołała, gdy sekretarze o- 
deszli.

Podała Danielowi Chateaubrianda; zapomniał, 
że pożyczył tę książkę Helenie. Otworzył ją  
pospiesznie i znalazł karteczkę od kuzynki, za­
wierającą następujące wyrazy: „Z serdecznym 
podziękowanii m i przyjaźnią*1.

Ale, prawda, masz tu jeszcze drugą, po- 
targaną kartkę, którą  znalazłam w szulladzie jej
stolika.

M c mógł przeczytać ani jednego wyrazu; 
oddal kar tkę  hrabinie z udaną obojętnością.

Obiad zjedli razem w małej, chłodnej salce, 
położonej na zachód, z widokiem na sosny i ua- 
gie skały  góry Bareo.

P o m y ś l , że jestem zmuszona żyć w tej 
sainotnuśei! Bóg wie, kiedy Lao zechce wrócić 
do miasta.

Milczeli do końca obiadu Kiedy slużącj' w y­
szedł po czarną kawę, hrabina b łagaln ie  za ła ­
mała ręce.

—  Przynajmniej pisuj do niej!...
Ruchem głowy dał znak potwierdzenia. Po

dziękowała mu, nie przypuszczając nawet, aby 
mogła istnieć między Danielem a jej córką nie­
bezpieczna korospondeneya. Takie  miała wyo­
brażenie o tych dwóch istotach, tak różnych od 
zepsutego i płochego świata, w którym przeżyła 
młodość, że uważała ich za zdolnych zaledwo 
dc. jakiegoś eterycznego uczucia, zupełnie nie­
winnego, a prawie śmiesznego w jej oczach.

—  Wyburcz ją ,  powiedz, że najgwałtowniej­
sza scena jej męża nie byłaby nam zrobiła ta ­
kiej przykrości, że powinna by ła  rozmówić się 
szczerze z swym wujem i zmusić go do tej o- 
fiary... Lecz ona nie powiedziała ani słowa! 
Donieś je j;  ja jej to już powiedziałam, lecz zro­
bisz mi przyjemność, powtarzając to samo. żc 
w ten, lub inny sposob wkrótce d o s t a n i e  p i e ­
niędzy, i że może zawiadomić o tern n a t y c h m i a s t  
swego męża.

(C, d. n.)
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ne poruczonym zakresem działania i z powodu 
że oprócz stra ty  czasu wójtów, wydatków na 
pisarzy, muszą oprócz tego urzędy gminne na 
wet wszystkie druki do tego potrzebne za wła 
sne fundusze kupować. Wnioskodawca domaga 
się więc uchwalenia wezwania do rządu, aby 
wniósł ustawę o wynagrodzeniu urzędów gmin 
nych za sprawowanie czynności z poruczonym 
zakresem działania połączonych tudzież aby 
potrzebnych do tej czynności druków dostar 
czai bezpłatnie urzędom gminnym.

O tej pierwszej mowie włościanina Bojki 
Izbie sejmowej pisze Słowo P olsk ie:

„Pierwszej tej mowy najwybitniejszego z po 
słów ludowych oczekiwała widocznie Izba z wiel 
kiem naprężeniem i zaciekawieniem, skoro na 
pierwszy odgłos słów p. Bojki zgromadzili się 
dokoła niego wszyscy obecni w sali posłowie 
Mówca —  ja k  to było łatwo poznać —  czuł 
z początku pewną tremę, był to bowiem pierw- 
szy jego  występ w Sejmie; wkrótce jed n ak  o 
swoił się z nową dla siebie sytuacyą i cała 
rzecz wygłosił płynnie i z zapałem, ożywiają 
cym zawsze jego  p l zemówienia. Korzystając ze 
sposobności, nie ograniczył się tylko do przed 
miotu swego wniosku, lecz wynurzył wiele in­
nych żalów ludu i postulatów do rządu i Sej­
mu, wzywając, ażeby w dobrze zrozumianym 
interesie kraju całego głosy włościan został y 
wysłuchane. Mowę p. Bojki przyjęły kluby: lu­
dowy i demokratyczny polski hucznemi okla­
skami. Wniosek jego odesłano do koinisyi adm i­
nistracyjnej‘u

Przy odroczeniu sprawdzenia wyboru z okią 
gu mniejszej własności w Stryjskiem wystąpił pos. 
Wojciech Dzieduszycki przeciwko pos._ O k u ­
n i e w s k i e m u ,  który przy podobnej sposobności 
przemawiając w Izbie użył następujących wy­
rażeń:

„Wy (to znaczy większość sejmował chcecie 
odpowiednio do waszych szlacheckich i b iu­
rokratycznych potrzeb wnosić nibyto rygor i 
porządek w organizm gminny,, a ja  widzę, że 
wasi komisarze, te dzieci wasze, j a k  tylko ze­
tkną  się z tym ludem, w n o s z ą  w e ń  j e d y  
n i c  t e r r o r  y z m i d e m  o r a 1 i z a c y  ę z p a ­
n o w a n i e m  ż y d a  n a d  c h f o p e M g a

Potem użył znowu pos. O k u n i e w s k i  n a ­
stępujących wyrażeń:

„Myśmy świadomi tego, do jakiej siły wyście 
nas tu zredukowali, i tegośmy świadomi, ż e  w y  
p o d  h a s ł e m  a u t o n o m i i  c h c e c i e  o d e ­
r w a ć  k r a j  od c e n t r a  r z ą d o w e g o  i że  po  
w o l i  p o d  vr a s z y m w p ł y w e m  A u s t r y a. 
s i ę  r o z ł a z i ,  jak Czechy rozrywają j ą  w swo­
ją ,  a wy w swoją stronę-.

„ Wyrażenia te wszystkie —  mówił pos. W. 
D z i e d u s z y c k i  —  odchodzą daleko od przy 
ję tego w rym Sejmie dotychczas obyczaju, w k tó ­
rym przemawiano (brawa I, to je s t  zawsze rze­
czowo i nawet w największej walce nie daw a­
no się porywać retorycznemu zapałowi do tego, 
aby użyć wyrazów ubliżających, tu zaś padły 
wyrazy, ubliżające już c a ł e m u  n a r o d o w i  
p o l s k i e m u , -  dotkniętemu we wszystkich 
wyższych swoich warstwach i przeciw stanowi 
urzędniczemu kraju  tego; padły  insynuacye 
przeciw narodowi polskiemu i j e g o  p o l i t y c e  
w p a ń s t w i e  i narodowi czeskiemu. Polemi­
zować z temi insynuacyami byłoby, zdaje mi 
się, rzeczą niestosowną, zwłaszcza już  dla ko­
goś, mówiącego w imieniu wszystkich; muszę 
jed n ak  wyrazić nadzieję, że na przyszłość w dy- 
skusyach i debatach tej Wysokiej Izby wróci­
my powszechnie do tego tonu, z jakim traktuje 
się tylko objektywne 'zarzuty; że będziemy uni 
kali tego rodzaju ubliżających wyrażeń, uży­
tych względem jednej, czy drugiej strony, że 
zachowamy tę godność i ten spokój, który 
zawsze zaszczytnem był znamieniem obradują­
cego Sejmu (brawa). Tyle tylko miałem powie­
dzieć z polecenia11.

W niosek p. C z a r t o r y s k i e g o ,  odesłany 
wczoraj do komisyi administracyjnej, opiewał: 

„W zywa się rząd, ażeby wydał rozporządze­
nia, a względnie spowodował zmianę obowiązu­
jących  ustaw w tym kierunku: 1 ) aby w czasie 
zarazy rejony obejmujące zarażone gminy usta­
nowione były bez względu na granice powiatu;
2 ) aby w czasie zarazy targi były zamknięte 
tylko w tych miastach i miasteczkach, które 
znajdują się w obrębie zarażonego rejonu; 3) 
aby w miejscowościach zarażonych rozkazano 
wybijać nierogaciznę za wynagrodzeniem z fun­
duszów państwowych w wysokości óO % warto­
ści szacunkowej za chore sztuki, a 80% za 
zdrowe.

Gminie m. B r o d ó w udzielił Sejm koncesyi 
do pobierania opłat kopytkowego, poczem za ła ­
twił sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra jo­
wego o otwarciu niższej szkoły rolniczej w B e-

rzędnik. F a k t  ten nie uchyla jed n ak  w niczem I maczenia ta ryf  i przepisów o ruchu osobowym I nie jes t  w stanie. 0  tej, tak  ważnej kwestyi 
zapatrywań naszych na nominacyę generała  I i towarowym; I -3) sprawy odnoszące się do ubez-1 nie ma dotąd żadnej wiadomości, a fakt, żc ko- 
Guttenberga, bo nie zmienia wcale okoliczności, I pieczenia na przypadek kalectwa lub choroby i I respondent dziennika medyolańskiego SW:oln, 
że tekę powierzono osobie, która poświęcała się sprawy odnoszące się do zaopatrzenia służby; który doniósł o smutnem położeniu wojska pod 
dotychczas wyłącznie służbie wojskowej i p rzy -11 (i) kierownictwo służby sanitarnej i weterynar-1 czas marszu z Massawy na wyżyny górskie, zo
w ykła  na sprawy kolejowe zapatrywać się ze lsk ie j ;  17) s ta tystyka i wydawnictwo sprawozdań; stał wydalony z erytrejskicj prowincyi, nie ino-
stanowiska wojskowego. 118) sprawy odnoszące się do fachowego wy- że wzmocnić zaufania do urzędowych sprawo

J a k  donieśliśmy, dziennik ustaw państwa i I kształcenia; 19) najwyższe kierownictwo służby I zdań włoskich
W ienet Z tg  ogłosiły również wczoraj rozporzą-1 na kolejach państwowych i nadzór nad koleją- Auaghamas, gdzie generał Baratieri skoncen
(lżenie ministra handlu i ministra dróg żela- mi prywatnemi pod względem technicznym i fi- trował wojsko, leży na wyżynie około 3.000 
znych, zawierające postanowienia o utworzeniu I nansowym i 2 0 ) w ogóle sprawy kolejowe, za- metrów w)sokiej, położonej około 2 0  kilome

dróg żelaznychministerstwa
eyjny zarządu kolejowego. Rozporządzenie to 
wydał i podpisał wspólnie z ministrem handlu

statut organiza -1 strzeżone dotychczas ministerstwu handlu.
(Dok. nast.)

trów na południowy wschód od Adigrat, 
li dolinę Adigrat od doliny Haramat.

dzie

p. Guttenberg wpierw, zanim objął urzędowanie,
co dopiero dziś ma nastąpić i wpierw*, zanim,
jako minister złożył przysięgę urzędową, którą 
cesarz dopiero jutro ma od niego odebrać.

Zarówno z rozporządzenia, j a k  ze statutu or­
ganizacyjnego dowiadujemy się, żc nowe mini­
sterstwo będzie najwyższym urzędem central-

Przegląd polityczny. Zwierzęta występne.

Niesprawiedliwem byłoby nadawać miano prze­
stępstw* czynom, popełnionym przez istoty żyjące

nyni wyłącznie dla spraw kolejowych. Sprawy brzmieniu mowę prezesa berlińskiego Koła poi 
komunikacyjne nie wchodzące w zakres admi- 
nistraeyi koiei żelaznych nie będą należeć do 
zakresu działania nowego ministerstwa, które 
nie będzie zatem ministerstwem komunikacyi

K rakó w , 22 stycznia.
Dopiero dzisiaj otrzymaliśmy w dosłownem I jedynie w celu osiągnięcia zwycięstwa w walce

byt. Ani człowiek, ani zwierzę nie popełnia prze 
skiego, ks. Ferdynanda R a d z i w i ł ł a ,  wyglo- stę.pstwa, dopóki nie działa na szkodę osobników 
szoną w zeszły piątek w parlamencie niemie- swojego rodzaju. Wilk nie jest przestępca, gdy za 
ckim przy obradach nad wnioskiem Kanitza. I bije barana, tak samo, jak jastrząb nie popełnia 
Rzecznik Koła polskiego, oświadczając się prze- zbrodni, gdy porywa i szarpie na sztuki gołębia 
ciwko wszelkim monopolom w ogólności, bardzo | Ale i między zwierzętami są osobniki, działające 
zręcznie podniósł k r z y w d y  n a r o d u  p o i

jak tego spodziewać się należało —  ale mini 
sterstwem dróg żelaznych.

Rozporządzenie obu ministerstw opiewa do-1 s k  i e g o pod zaborem pruskim, 
łownie: I „Muszę przypomnieć -— mówił ks. Ferd. Ra

..Jego c. i k. apostolska mość zezwoliła naj- dziwili, -— że krótko po utworzeniu rzeszy u- 
wyższem postanowieniem z dnia 1 ó-go stycznia tworzono m o n p p o 1 d u c h o w y ,  monopol pa- 

o96 na utworzenie ministerstwa dróg żela- tryotycznego uczucia, że monopolem tym szato- 
znycli. wano w najzgubniejszy sposób, zatruwający ży

„Tem samem postanowieniem jego cesarska cie publiczne w państwie i waśniący pomiędzy I żywności. Po kilku wyprawach tego rodzaju pszczo 
mosó udzieliła najwyższe zatwierdzenie załączo- sobą poszczególne stronnictwa. Twierdzę, że o ły-rabusie nabierają smaku do zyskownego rzemio 
nemu statutowi organizacyjnemu dla państwo-1 becne rozluźnienie naszych stosunków, na k tó re ls ła  zbójeckiego. Jest to plaga wszystkich rojów 
wego zarządu dróg żelaznych w królestwach I się dzisiaj skarżymy, zawdzięczamy w znacznej I okolicy. Zresztą, jak twierdzi Ferero, można każdy 

krajach reprezentowanych w Radzie pań- części zaprowadzonemu wówczas przez rząd rój sprowadzić z drogi cnoty na drogę bandytyz 
siwa. rzeszy monopolowi. (Bardzo słusznie! z cen-1 mu. W tym celu dostatecznem jest napoić pszczoły

,.VV myśl tego postanowienia ministerstwo I trum). Z  posiewu tego wyrósł inny monopol. I mieszaniną wódki i miodu. Pod wpływem trunku 
rog żelaznych rozpoczęło czynności 19 stycznia Mam na myśli monopol wszechwładztwa pań-1 owady stają się niezdolne do pracy produkcyjnej

na szkodę osobników swego rodzaju, zasługują 
więc w zupełności na nazwę zwierząt-zbrodniarzy 

eden z amerykańskich naturalistów, zajmujący 
się od dawna badaniem pszczół, zapewnia, iż istnie 
ą pszczoły, które^zamiast pracować, napadają n 

ule, mordują placówki, zabijają królowę i pszczoły 
napadnięte, wreszcie chwytają i porywają zapasy

stwowego, które rości sobie prawo do sądzenia8flfi
,.Z chwilą tą z zakresu działania minister -1 jako najwyższa powaga w rzeczach wiary i su- 

stwa handlu- wydzielono wszystkie czynności, mienia. (Bardzo słusznie! z centrum). Nie będę 
należące do zarządu kolejowego i przydzielono rozrywał dawnych ran walki kult.urnej, ale na­
je ministerstwu dróg żelaznych. leży to przy niniejszej sposobności wy pawi c-

Z tą samą chwilą odpowiednie oddziały mi-1 dzieć, że z tego monopolu w sprawach wiary
nisterstwa handlu, generalny inspektorat kolejo-1  i sumienia pochodzi owa głęboka przepaść, dzie
wy i generalną dyrckcyę państwowych dróg że- Iąca poszczególne stronnictwa i szerokie war-

o budowie takiejże szkoły w 8  u-r e z n i c y i 
c h o d o 1 e.

Uchwalono także wnioski komisyi sanitarnej 
o budowie szpitala powszechnego w T a r n o ­
p o l u  na 1 0 0  łóżek.

Pos. P o t o c z e k  i towarzysze zgłosili wnio­
sek poparty przez oba kluby włościańskie i 
przez wielu członków klubu demokratycznego 
polskiego —  o połączenie obszarów dworskich 
z gminami. Wniosek ten obejmuje dwie ustawy: 
pierwsza z nich znosi ustawę o obszarach dwor­
skich i określa sposób przeprowadzenia połącze­
nia obszarów z gminami, druga zaś zmienia
przepisy o łączeniu gmin w ten sposób, żc gm i­
ny mogą byli przymusowo łączone nietylko w 
razie niemożności spełniania obowiązków po- 
ruczonego, ale także i własnego zakFcsu dzia­
łania.

P rzy odczytywaniu petycyj zabrał głos poseł 
krakowski Jan  R o t t e r  i poparł petycyę T o ­
w a r z y s t w a  t e c h n i c z n e g o  o zapewnienie 
W ydziałowi krajowemu ingercncyi przy w ypra ­
cowaniu planów regulacyjnych w miastach.

Organizacya zarządu dróg żelaznych.
Grzędowa Wiener Z tg  ogłosiła wczoraj uwol­

nienie generała  Guttenberga ze stanowiska za­
stępcy szefa sztabu generalnego i udzielenie 
mu stałego urlopu. W ten sposób generał Gut­
tenberg wystąpił z czynnej służby wTojskowej 
i tekę ministerstwa dróg żelaznych sprawować 
będzie nie jako wojskowy, ale iako cywilny u-

laznych podporządkowano ministrowi dróg żela-1 stwy ludności rzeszy.
znyeh, który poczyni odpowiednie zarządzenia, I „Następnie, gdy  walka ta, nie powiem, zo- 
aby nowy statut organizacyjny wszedł w życie I stała ukończoną, gdyż wiole jeszcze pozostaje 
z dniern 1. sierpnia 1896 r . “ | do usunięcia z bezprawia i złagodzenia jego su-

zabierają się do rozbójnictwn.
Muccioli, sekretarz główny rzymskiego stówa 

rzyszenia gołębi pocztowych, notuje ciekawe szcze 
góły z życia ty cli ptaków. Otóż w każdym gołę­
bniku .ma sic znajdować pewna liczba, ptaków, 
ścielących sobie gniazda jedynie z raateryałów u 
kradzionych towarzyszom. Próżniacy ci, wyzyskują 
cy w ten sposób pracę cudzą, nie mają żadnej 
wartości jako gołębie pocztowe. Niepodobna obda­
rzać ich zaufaniem, drogę bowiem odbywają niere­
gularnie, nie spieszą się do gniazda, a czasem gina 
na czas dłuższy nie wiadomo gdzie i kiedy. O je

Nowy statut organizacyjny zastąpić ma sta- rowości, ale, gdy w alka  ta się uspokoiła, utwo- dnym z takich ptaków opowiada Muccioli, iż ulu- 
tut organizacyjny z r. 1884 i postanowienia u-lrzono  inny, niezbyt nowy monopol; państwu I bioną jego rozrywką było wdzieranie się do gniazd 
zapełniające z r. 1891. W edług niego minister- bowiem powierzono fnnkcye, które właśnie w i zabijanie dziobem piskląt. Ptak ten działał bez 
stwo dróg żelaznych sprawować będzie imieniem I dzielnicach przez nas reprezentowanych, wywo -1 wątpienia pod wpływem furyi, spotykanej niekiedy 
rządu kierownictwo i nadzór nad wszelkiemi ła ły  głębokie rozgoryczenie, z kieszeni opodat- |u  ptaków.
drogami żelaznemi w królestwach i krajach re- kowanych utworzono f u n d u s z  s t u  m i l i  o no-  Zdarza się niekiedy, iż słonie, należące do naj- 
prezentowanyeh w Radzie państwa, a w szcze- w y  z wyraźnym  celem wyparcia od wieków łagodniejszych i najspokojniejszych zwierząt na kuli 
gólności najwyższy i jednolity  zarząd dróg żela- osiadłych właścicieli ziemskich polskiej narodo- ziemskiej, wpadają w szał i pozbawiają życia wszy 
znych administrowanych przez rząd bądź na I wości, narodowości milionowej, osiadłej na wscho-[ stko, co im staje na drodze. Hindusi nazywają Po­
rachunek państwa, bądź na rachunek pryw atny, I dniej granicy państwa, która  od wieków upraw- m  zwierzęta, dotknięte tego rodzaju obłędem. Szał 
jak  nie mniej żeglugi parowej na jeziorze Bo- nioną je s t  w swem posiadaniu i w swej egzy- ów jest najczęściej wynikiem samotności. Gdy słoń 
deubach. Wreszcie do zakresu nowego minister-1 stencyi, z gleby ojczystej. (P otakiw ania na la- zgubi swoje stado i odnaleźć go nie może, skazany 
stwa należy kierowanie i nadzór nad budoWą trac/i Polaków). Nie mogę panu wnioskodawcy jest na samotność do końca życia, gdyż żadne sta­
nowych państwowych dróg żelaznych. Nadto mi j oszczędzić zarzutu, że jeżeli nic on, to przecież I do obce nie przyjmie go do siebie. Może się bez- 
nisterstwo dróg żelaznych posiada, tak jak  innej w i e 1 u j ,e  g o s t r o n n i k ó w  (konserwatystów) I karnie paść i kąpać obok obcego stada, ale musi 
ministerstwa, ogólny zakres działania, o ile sta­
tut organizacyjny nie zawiera o d m i e n n y c h
p o s t a  u o w i e ii. —  w szczególności ma ono 
bezustannie starać się o podniesienie i ndosko- 
nalenie ojczystych dróg krajowych. W razie ino- 
bilizacyi ministerstwo w ysyła  do „centralnego 
kierownictwa transportem kolejowym11 potrzebne 
organa, celem zastępowania zarządu kolejowego.

W ten sposób zniesiono generalną (lyrekcyę 
państwowych dróg żelaznych. Zarząd m chu lo­
kalnego na drogach żelaznych, administrowanych 
przez rząd, sprawować będą „dyrekeye państwo­
wych dróg żelaznych11, które tworzyć należy o 
ile możności dla głównych linij. Dyrekeye te 
podlegają bezpośrednio ministerstwu. Nowe pań­
stwowe drogi żelazne i nowe budowy na istnie­
jących państwowych kolejach wykonywać bę­
dzie „kierownictwo budowy dróg żelaznych11, 
podlegające również bezpośrednio ministerstwu, 

wyjątkiem pewnych szczególnych wypadków. 
Organizacya dyrekcyj nastąpi w czterech od­

działach według głównych gałęzi zarządu. Istnieć 
będą zatem: „sekeye utrzymania dróg żelaznych11, 

urzędy s tacyjne11 (Bahnstotionsdm tcr), które w 
większych stacyach nazywać się będą urzędami 
ruchu kolejowego (Bahnbetriebsdmter), „kiero­
wnictwa ogrzewalni11 i „kierownictwa warszta­
tó w 1 a wreszcie „kierownictwa magazynów ma- 
teryałow ych11. W szczególnych wypadkach mogą 
dla pojedynczych linij być utworzone „kiero­
wnictwa ruchu11, podporządkowane dyrekeyom 

„sekeye budowy kolei11, podporządkowane kie­
rownictwu państwowych dróg żelaznych.

Takim  w ogólnych zarysach będzie organizm 
zarządu państwowych dróg że laznych , na k tó ­
rego czele stoi ministerstwo dróg żelaznych po­
dzielone na sekeye, a te podzielone znowu na 
departamenty. Wreszcie departamenty dzielą się 
na oddziały.

Ogólny zakres działania ministerstwa obejmuje: 
1) wszelkie zarządzenia odnoszące się do traktatów  
i układów z państwami ościenncmi w sprawach 
kolejowych; 2 ) wszelkie sprawy, które pomijając 
zw ykły  r u c h , odnoszą się do stosunku krajo
wych dróg żelaznych do zagranicy i w ymagają
interwencyi dyplomatycznej; 3) wszelkie prace 
ustawodawcze i rozporządzenia wymagające opar 
cia na jednolitych zasadach; 4) wszelkie u k ła ­
dy o budowę nowych dróg żelaznych państwo­
wych i prywatnych, zarówno pod względem fi­
nansowych jak technicznych lub innych w arun­
ków; 5) wszelkie uk łady  o udzielenii koncesyj 
na budowę kolei; 6) wszelkie uk łady  o wyku- 
pno lub objęcie w zarząd prywatnych dróg że- 
aznycli i wykonanie tych układów; 7) zezwole­

nie na wykonanie technicznych prac przedwstę­
pnych i samej budowy; 8) zatwierdzanie proje­
któw budowy we wszystkich jej stadyach; 9) 
orzekanie we wszystkich tych w ypadkach, w 
których dotychczas orzekało ministerstwo h an ­
dlu; 10) zatwierdzenie i oznaczenie wzorów na 
środki Pudlu; 11) i 12) rozstrzygnięcie wszel­
kich kwestyj odnoszących się do otwarcia ruchu 

rozkładu pociągów; 13) uk łady  z minister­
stwem wojny o rozkład pociągów na przypadek 
wojny, o wymogi ze względu na cele wojskowe 

o kontrolę wojskową; 14) wszelkie merytory­
czne rozstrzygnięcia co do ułożenia, zmian i tłó-

podtrzymało ten system z największą konse -1 przebywać y pewrnj odległości. Wyłączone w ten
kw encyą aż do ostatnich czasów i to nietylko I sposób ze społeczeństwa słoui, zwierzę dochodzi
przeciw właścicielom ziemskim, ale w równej z czasem do stanu srogości, graniczącej z obłędem, 
mierze przeciw włościanom polskiej narodowości, 1 11 wówczas mordowanie staje się dlań potrzebą, 
o których wczoraj z takiem wewnętrznem prze-1 Gdyby było wolno stosować terminologię lekarską 
konaniem mówiliście, że mają prawo ochrony do słoni, możnaby powiedzieć z niejaką słusznością, 
ze strony państwa. I iż zwierzę cierpi na histeryę, spowodowaną przez

Włościanie c i ,  gdy wobec nich ma być gwałtowną a zupełną zmianę warunków otaczają
stwierdzoną opieka ze strony państwa, j a k a  się I cych.
w roku zeszłym ujawniła w propozycyi utwo-1 Szalone te słonie, szerzące naokół panikę i śmierć, 
rżenia nowej komisyi generalnej dla Prus wscho-1 Sił raczej obłąkanemi, niż przestępcami; każde je- 
dnich, mają być w edług zdania tych panów dnak zwierzę, zanim do zapamiętania się dojdzie, 
wykluczeni od dobrodziejstwa i korzyści, ply- morduje przez pewien czas świadomie i na zimno, 
nących z ustawy o osadach rentowych i z tego Nieprzeparty instynkt macierzyński sprawia, iż 
powodu została propozyeya rządu w roku ze -1 samice bezdzietne kradną niekiedy małe swym to- 
złym w Izbie panów odrzuconą. I warzyszkom dzietnym. Niektóre suki bezdzietne bez

Mości panowie, nie zapominajcie, że to są I ceremonii porywają innym sukom szczenięta, zwła- 
obywatele państwa, którzy tak dobrze, ja k  wy, szcza ssące jeszcze. Niestety, czeka je zawód, nigdy 
k rw ią  swoją przyczynili się do odbudowania I bowiem, pomimo największej troskliwości, nie udaje 
rzeszy niemieckiej, którego 25-letni jubileusz I hn się wychować szczeniąt, oderwanych od piersi 
ju tro  będziemy obchodzili. (B ardzo  słu szn ie ! na I macierzystej i skazanych na powolną śmierć głodo 
ławach Polaków). I wą. Według zapewnienia Espinasa, w kradzieżach

Mówca z tych wszystkich powodów ośw iad- |tego rodzaju celują mulice. Starają się one odcią- 
czyl się imieniem Koła polskiego przeciwko I Sn:!(’ źrebięta jak najdalej od matek, zaprowadzają 
wnioskowi Kanitza, który też, jak  wiadomo, j w zarośla i tam pielęgnują najczulej. Gdyby wła 
upadł zaraz w pierwszem czytaniu znaczną wię- ściciel stada nie przeszkodził zawczasu tym jało- 
kszością głosów. I wym przejawom instynktu macierzyńskiego, źrebię

ta pozdychałyby z głodu.
W łosi w A fryce. I Kto chce jednak zapoznać się z prawdziwym

Pomimo urzędowy cli zapewnień o męstwie i I zbrodniarzem ptasiego rodzaju, niech bada życie bo- 
wytrwałości załogi w M a  k a l l e ,  je s t  sytnacya cianów. Karol Vogt obserwował w ciągu lat kilku 
w Erytrei dla Włochów coraz fatalniejsza. Je-1 Parę bocianią, osiadłą na gnieździe tuż obok wio-
źeli oblężenie'.;Makalli 
dza ta z braku wody 
dać.

Wiadomości o nawiązywaniu 
Menelika i Ras Makonena z

potrwa dłużej, to twier- 
i żywności mnsi się pod-

|ski, w której mieszkał znakomity przyrodnik. Pe­
wnego dnia, pod nieobecność męża, zbliżył się do 
żony młodzian bocianiego rodu, a po pewnym

trzeba także bardzo oględnie.

rokowań przez 
Baratierim brać 
Jest to zwykły 

fortel Abisyńczykcw, gdy chcą zyskać na cza 
sie. Prawdopodobnie także w obozie Menelika 
panuje, tak samo jak  w armii włoskiej, brak 
żywności, gdyż Abisyńczycy nie posiadają także

cza­
sie był już uprzywilejowanym przyjacielem domu. 
Po kilku tygodniach intruz i bocianica napadły na 
starego bociana, polującego na pobliskiej łące na 
/aby, i w sposób zdradziecki zadały mu śmierć 0 - 
krutną.

Ale zbrodnia nie pozostała bez kary. Zaroiło się 
od bocianów w okolicy. Odbywały się jakieś wiece,

trenu wojennego i nie są dlatego w stanie, tak jakieś zgromadzenia ożywione. Aż wreszcie pewne- 
samo ja k  Włosi, wykonać wielkich i szybkich go pięknego poranku znalazł Vogt pod gniazdem 
operacyj. Abisyńczycy nie uezuwają wprawdzie trupa młodego bociana, na gnieździe zaś wiaroło 
tych braków  tak  bardzo j a k  Włosi, ponieważ I mną bocianicę. z... wyłupioncini oczyma. Widoczme 
mają skromniejsze w ymagania, a kobiety i dzie -1 sędziowie byli jednocześnie wykonawcami sprawie- 
ci, które nie opuszczają wojska Menelika, noszą I dliwości bocianiej.
wszystkie ciężary, zastępując tym sposobem tren. I Lomm-oso, badając teoryę instynktów zbrodni- 
Jeżeli Menelik, mimo tego, rozpoczął rokowania I czyeli, bardzo wiele czasu poświęcił na obserwo- 
pokojowe, można się domyślić, że chce on zy-|wanie zwierząt. Niestety,-uczony włoski wpadł w
skać na czasie i ukołysać Włochów w prze­
świadczeniu, że nie grozi im żadne niebezpie­
czeństwo. Włosi usiłują znów ze swej strony 
„pięknemi s łów kam i11 ułagodzić.) Menelika, do­
póki nie skoncentrują wojska i nie zgromadzą

ostateczność. Jak sędzia śledczy wre wszystkich lu­
dziach dostrzega zbrodniarzy, a psychiatra warya- 
tów, tak Eoinbroso w najniewinniejszych czynach 
zwierząt dopatrywał pierwiastku zbrodniczego. Tak 
nie j e s t : zwierzęta występne, jak dowiedli Vogt i

zapasów wojennych pod Adigrat. Tym sposobem Espinas, należą do wyjątków tak dobrze, jak do
można sobie wytłumaczyć tymczasowe zawiesze­
nie broni.

General Baratieri donosi wprawdzie z Adag- 
hamas. żc skoncentrowanie wojska uskutecznio­
no już między tym punktem a Adigrat, i d late­
go możnaby przypuścić, że wkrótce rozpocznie 
sic opcracya, mająca na celu wyswobodzenie z 
tak rzadka wytrwałością i odwagą broniącej się 
twierdzy Makallc, gdyby zachodziła pewność,

wyjątków należą ludzie zbrodniarze.

K R O N I K A .
Kraków, 22 stycznia. 

Nabożeństwo. Dziś w kościele księży Pijarów 
że Baratieri posiada ju ż  wystarczające na dzie-1 odprawił ks. rektor Ohromecki w asystencyi in- 
sięć dni zapasy i tren, bez którego obejść się nych kapłanów tego Zgromadzenia nroczyste nabo­

żeństwo pamiątkowe, jako w rocznice rozpoczęcia 
walki o wolność w 1863 r. Kościół przepełniony 
był publicznością. W głównej nawie stali reprezen­
tanci cechów ze sztandarami. Na chórze wykonane 
były odpowiednie pieśni, miedzy niemi piękny śpiew
niewieści „Boże Ojcze Twoje dzieci11. Jeden z ka­
płanów zakonnych wypowiedział podczas uroczystej 
mszy św. mowę pełną podniosłych myśli, budzącą 
otuchę, umacniającą wiarę w zmartwychwstanie nie­
podległej Ojczyzny. Prawdziwa to i wielką jest za­
sługą tak kapłanów, jak i osób, których staraniami 
nabożeństwa pamiątkowe u nas się odbywają, iż 
publiczność wychodzi z nabożeństw tych pokrzepio­
ną na duchu, rzec można uszlachetnioną tą wznio­
słą i tak niezbędną jednością uczuć religijnych i 
patryotycznych.

Setna rocznica urodzin Stanisława Jachowi­
cza przypada w miesiącu kwietniu h. r. Stowa­
rzyszenie nauczycielek postanowiło uroczyście ob­
chodzić ten dzień, drogi wszystkim polskim sercom. 
Szczegóły bliższe podane zostaną następnie, gdy 
komisya, wybrana w tym celu, ułoży program ob­
chodu, przeznaczonego dla młodzieży.

Bezpłatne wykłady z hygieny. Staraniem Ul 
Koła Tow. „Szkoły ludowej11 rozpocznie się dnia 
26  stycznia, t. j. w nadchodzącą niedzielę, serjft 
popularnych wykładów z hygieny. Serya obejmuje 
6 najważniejszych tematów, a mianowieie : 1) Za­
pobieganie chorobom zaiaźiiwym. 2) Jakie pokar­
my i napoje są najzdrowsze. 3) Jak należy urzą­
dzić pomieszkanie, ażeby uniknąć chorób. 4 ) O na­
pojach alkoholowych i tytoniu. 5) Jak ratować w 
nagłych wypadkach zachorowania. 6 ) Znaczenie wo­
dociągów i kanalizacyi w miastach. Wykłady od­
bywać się będą w amfiteatrze Nowodworskim (gi- 
ranazyum św. Anny) co niedziela o godz. 3 po po- 
udniu. Wykładai’ będzie profesor hygieny uniwer­

sytetu Jagiellońskiego dr. O. Bujwid.
Byłoby zbytecznem zachęcać do jak najliczniej 

szego uczęszczania na te wykłady, doniosłość bo­
wiem hygieny, czyli [nauki o zachowaniu zdrowia, 
jest chyba należycie przez nasz ogół rozumianą. 
To też spodziewać się należy, że jak najszersze 
koła skorzystają z rzadkiej sposobności nabycia w 
posób przystępny podstawowych wiadomości z tej 

tak ważnej gałęzi wiedzy.
P. Erazm Jerzmanowski, znany z ofiarności swo­

jej obywatel amerykański, jak donoszą dzienniki 
tamtejze, opuszcza w kwietniu b. r. Nowy Jork i 
udaje się na stałe do swego majątku pod Krako­
wem. Pałac p. Jerzmanowskiego w -Nowym Jorku 
już sprzedany, a dyrektorowie Eąuitable Gąs Ligt 
Comp. są już zawiadomieni, że p. Jerzmanowski na 
dorocznem wal nem zgromadzeniu akcyonary uszów 
tego towarzystwa zrzeknie się urzędu prezydenta.

Chlubne odznaczenie Znany i ceniony w naszych 
kołach artystycznych rzeźbiarz p. Mieczysław Za- 
wiejski doczekał się zaszczytnego uznania we Flo- 
rencyi, gdzie, jak wiadomo, od lat kilkn stale za­
mieszkuje i pracuje. Miasto Florencya postanowiło 
na pamiątkę klęski trzęsienia ziemi, jakie nawie­
dziło cąłe północne Włochy, a ominęło Florencyę, 
ofiarować w kościele Sta Maria Annunziata wspa­
niałą lampę przed główny ołtarz Matki Boskiej.

tym celu magistrat rozpisał konkurs dla rzeźbia­
rzy i złotników. Z pomiędzy 56 nadesłanych prac 
ju r y  nagrodziło projekt p. Mieczysława Z a w i e j -  

k i e g o  pierwszą nagrodą w kwocie 500 franków.
Dzienniki włoskie, a w szczególności gazeta L a  . 

Sazione  rozwodzą się nad projektem pi Zawiej- 
skiego i przyznają mu niepospolite zalety artysty­
czne. Motywa w modelu przedstawiają alegoryczną 
figurę trzęsienie z'emi i lud włoski w czterech gru 
pach klęczący i modlący się przed kościołem Santa 
Maria Annunziata.

Jak przy wszystkich konkursach, tak i w tym 
wypadku, wyrok ju r y  wywołał niezadowolenie miej­
scowych artystów z powodu odznaczenia obcokra­
jowca. Spór zakończono tem, że lampę według pro­
jektu p. Zawiejskiego wykona Włoch, a p. Zawiej- 
ski zadowoli się nagrodą Konkursową, która dian 
winua być tem zaszczytniejszą, że otrzymał ją mi­
mo intryg miejscowych w drugiem głosowaniu 

Slub. W ubiegłą sobotę w kościele parafialnym 
w Kleczy Górnej ks. kanonik Drohojowski z Kra­
kowa pobłogosławił związek małżeński, zawarty 
pomiędzy p. Stefanem Janko, właścicielem dóbr, 
synem ś. p. Henryka, nieodżałowanego obywatela 

posła, a panną Jadwigą Sławińską, córką p. Prze- 
ława Sławińskiego.

Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krako­
wie donosi, że dnia 2 0  stycznia b. r. ruch całko­
wity na kolei lokalnej kołomyjskiej podjęty, a na 
zlaku Hatna Kimpośting na czas nieograniczony 

zamknięty został.
Stacya Plzenec, położona na szlaku Wiedeń-Eger, 

otrzymuje z dniem 1 maja b. r., oprócz dotychcza­
sowej czeskiej, jeszcze niemiecką nazwę „ P i l s e -  

e t z11.
t Wiktorya Gertruda z Zubrzyckich Zubrzy­

cka, urodzona 1829 r. w Kapuścińcach na Podo- 
żona ś. p. Marcelego Zubrzyckiego, b. więźnia 

stanu z Kufszteinu, nauczyciela w Tłustem, na 
zelnika miasta Iżściaczka z ramienia Rządu naro­

dowego w 1863 r., zmarła 21 b. m. w Nowej 
Wsi Narodowej pod Krakowem. Troskliwa o wy 
chowanie swej dziatwy w duchu religijnym i na- 
odowym, odznaczała się zawsze gorącą miłością 

Ojczyzny, miłosierdziem dla ludu wiejskiego, aniel­
ską dobrocią serca i temi cichemi cnotami domo- 

emi, które zdobią prawdziwe polskie lnatrony. 
ześć pamięci przezacnej, zasłużonej niewiasty ! 

Pogrzeb odbędzie się jutro we czwartek o godz. 
3 po południu z Nowej Wsi Narodowej na 

cmentarz krakowski.
Zmarli. W Chicago w sam dzień Nowego Roku 

zmarł Jan M i g d a 1 s k i , założyciel i redaktor po- 
tępowego i uczciwego pisma Sztandaru. Zmarł w 

kwiecie wieku ( K  lat , pozostawiając po sobie żo­
nę i córeczkę. Wielki żal wywołał zgon jego wśród 

olaków w Ameryce północnej) bo takich ludzi, 
akim był ś. p. Migdalski , bardzo mało się tam 

trafia. Gazety tamtejsze piszą o nim z wielkiem 
uznaniem: „W szeregu prawdziwych patryotów, iu- 
zi przekonań niezłomnych, powstał wyłom, który 

nie tak łatwo da się naprawić. W łańcuchu ludzi, 
sprawie narodowej duszą i ciałem oddanych, pękło 
jedno ogniwo.u 8 . p. Migdalski urodził się w War­
szawie, skąd przed siedmiu laty, pozostawiwszy ro­
dzinę, wraz z żoną zmuszonym był wy wędrować 

morze. W Ameryce tęsknota za Ojczyzną go 
strawiła.

We Lwowie zinarł w 72 roku życia Karol B u d ­
w e i s e r ,  właściciel drukarni. Niegdyś w Krakowie 
posiadał on zakład drukarski, a przed laty 2 0  
przeniósł się do Lwowa. Cenionym był dla prawe­
go charakteru.
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teatru runął. Dach papowy przykrył mnóstw., znaj­
dujących Się W Ogniu dzieci i osób dorosłych, Ję­
drni' z matek rzuciła się wprost w ogień za dzie­
ćmi Trupy zupełnie zwęglone. Liczba ofiar mc 
jest’ ściśle wiadomą : 40 trupów wydobyto. W po­
żarze znalazły śmierć przeważnie dzieci. Miasto 
w żałobie. Spalił się także brandmajster i dwaj
strażacy.

Z e  s t o w a r z y s z e ń .

Wieczorek inauguracyjny w „Zjednocze-
Stowarzyszeniu kształcącej się mrodzi, .,y po- 

odbędzie się jutro w czwartek w lokalu 
/szenia (ulica Szewska 1. 25, 11 p ięW . I'o- 

o-odz. 7 wieezorera. Wstęp za zaproszę

niu ”,
stępowej 
S towarzy 
czą tek  o 
niami.

Walne z g ro m a d z e n ie  członków Towarzystwa 
• • „„mcv kelnerów w Krakowie odbędzie sięk«'” ' go,la u  w D0CJ „  lokaill 

la ~ Johnów. Porządek obrad jest
pl'zy ' “r r l a g l j e n i e  walnego zgromadzenia przez 
następuj. y a^ e pi.otokółu z ostatniego walne- 
prezesa.  ̂ Sprawozdanie wydziału za rok

kontrolującej. Ziła„-i, zgromadzenia,

l3 9 6 -. Sp,f c i . e “ »»"•
k p Ł iw » ." . i  -  “ k 89«- w ” » ski

^  Z  Wnioski członków. Wybór prezesa i wy- wydziaiu. » kgy6^
działu na ro „biegłego liczyło Towarzystwo

1 t ' w 0r"eczywistycb 11 U, wspierającycli 8 , bo- 
członk-ow ^  ^ a:ątek, wykazany w sprawozdaniu, 
noro wy en - • Biians w itocbodach i rozclio-
wynosi d.o i.w0tę 3.1)33 złr. Biblioteka obęj- 
dacl* o g ro m ó w  dzieł przeważnie autorów pol- 
S . ' P r e z e s e m  Towarzystwa jest dotąd p

Zdrój. _____

Adolf

fteoertoar teatru krakowskiego.

Stun czynny bilansu handlowego wynosi 1 -i1 ,, 
miliona zlr.

Dochód z transportu kolei państwowych, oiaz 
z kolei prywatnych, będących pod zarządem 
państwa, wynosił w grudniu zeszłego roku 
7.102.495 złr., o 71.030 zlr. mniej, niż w roku 
poprzednim. Cały dochód w roku 1895 w\ nosi 
93,771.948 złr., o 2,291.091 złr. mniej, niż 
w roku J 894.

Z targów zbożowych. — Kraków. 21 stycznia. 
Płacono za 100 klgr. ne t to :  Pszenica od 7-40 
do 7-80. Pszenica węgierska od — •— do — ■— . 
Żyto od GT)0 do G'85. Żyto węgierskie od— •— 
do 7‘05. Jęczmień od 5 0 0  do 6 ‘85. Owies 

opłatą akcyzową od O-— do 0‘50. Groch od 
—  do TO1— . Tata rka  od 7-— do 8 ‘— . Proso 

od 5-—  do 6 ‘— . Fasola od 8 -— do 12-— . J a ­
gły  od J T —  do i 3-— . Siano o d — •—  do 3 -5u. 
Słoma od — 1—  do 2-80. Koniczyna na paszę 
od — •— do 4-— . Ziemniaki za hektolitr od 
1-60 do 2‘— . Ja ja  za kopę od HiO do T90. 
j [aslo za garniec od 3'25 do 4 '— . Spirytus na 
95° Trałesa za hektolitr od — ■— do 80-— . 
Okowita na 7 5 n Tralesa za hektolitr od — •— 
do 0 0 ‘— . '^ymotka nasienna za 1 0 0  klgr. od 
— •— do — ‘— . W yka  od — ■— do — — . Ko­
niczyna nasienna biała od — •— do —i — . Ko­
niczyna nasienna czerwona, od —r—  do — •— . 
Kukurudza od — • — do — ■— . Rzepak zimowy 
od — •— do — •-—. Rzepak ja ry  od — ■— do 
— •— , Kapusta w g łow afą  ,iz& kopę od — ;— 
do — •— . Mak od — ■— do — ’ -.

Targ wiedeński. (Targowica S t.  M i r x i .  Na 
wczorajszy targ (21 b. m.) zapowiedziano SL29 

przypędzono S04b świń. Z tego było 3705 
świnek i 4381 węgierskich świń tucznych. P ła ­
cono za kilogram żywego zwierzęcia: wyborowe 
po 44 et. do 45 et., wyjątkowo po 40 c.t., 
średnie po 40 et. do 43 ci., lekkie po 30 et. 
do 39 et., świnki po 28 et. do ął) et.

lla lia  M ilitare zapewnia, że generał llaratie- 
nie może przyjść z odsieczą twierdzy Makal- 
gdyż nie może opuście pewnej pozycyi w

ri
le, gdyż me może 
Adaga-1 lamas

Inne dzienniki twierdzą, że Galliano powinien 
przyjąć warunki negusa abisyńskiego i poddać 

wraz z twierdza Makalle

c z w a r t e k  23 
w i> aktach podług 

ułożona na scenę przez 
t t e k  24 stycznia:

stycznia: „llarde dusze11,
powieści K. Orzeszko- 
7j . Sarneckiego. 
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w 4 a
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We
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G anghofera .  (Czwarty występ K. /elazowskiegoi.

ktiic.h

W iaioiofci nantnwe, literackie 1 artystyczne.

Z teatru. vv repertoarze naszego teatru „Ko- 
“ Sudermanna należy do sztuk najle- 

najlepiej obsadzonych i do- 
To też szczęśliwie trafił p. Żelazow- 

właśnie sztukę na pierwszy swój 
deskach nowego teatru. Kola Wilhelma 

istotnie do kategoryi ról wielce 
i utalentowany 

a ra

Spostrzeżenia meteorologiczna
(podług obserwatorynm krak.).

Kraków, 22 stycznia.
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postać, mimo ciemnych stron, mającą pc 
;en odcień idealizmu , p. Żelazowski istotnie od 

Wr. rz-i z całą artystyczną intuicyą, opartą o do- 
„ie zrozumienie psychologicznej strony chara- 

f f0 n Wilhelma. Od pierwszej sceny starał się ar 
fn złagodzić ostre, brutalne kontury ro li , osła- 
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ma wobec otoczenia sprania na widzu. L ar 

* ! Iczna miarą wydobył on głębsze akcentu dra 
t r/ne roli, widniejące w odcieniach tej psycbo- 
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Cesarz Wilheliii telegrafował do króla łlum- 
berta wyrażając swój podziw dla bohaterskiej 
obrony twierdzy Makalle i oświadczając chęć 

adania podpułkownikowi Galliano orderu czer­
wonego orla z mieczami

Sofia, 2 2  stycznia. Książę F e r d y n a n d  
powróci najpóźniej 15 (27) b. m. —  Koła par­
lamentarne oddają się wciąż jeszcze nadziei, 
że chrzest, ks. B o r y s a  będzie mógł się odbyć 
dnia 18 (30) b. m.

Ponieważ śledztwo sądowe w sprawie z a- 
m o r d o w a n i a  8  t a m b u ł o w  a już prawie 
ukończono, akta, dotyczące tej sprawy, prawdo­
podobnie wkrótce zostaną przekazane trybuna­
łowi. Proces rozpocznie się prawdopodobnie 
w połowie lutego.

Telegramy „Nowej Reformy1!

(Telegramy własne „N. Reformy11).

Wiedeń, 23 stycznia. Wielkie wrażenie spra­
wiło przybycie c e s a r z a  na wczorajszy bal 
stowarzyszenia szkolnego dla cófek uizędniRów.
Na
lir.

balu obecne były, jako  jego protektorki 
Marya l l a d e n i u w a ,  pani B i l i ń s k a  

Zofia U a n a j  e w s k a, Konstancya M a d e y 
s k a ,  lir. Marya P i n i u s k a .  Nadto przybyli 
także wszyscy ministrowie, szefowie sekeyj if.d. 
C e s a r z  przybył o 3 kwadranse na 9, a powi­
tany przez W i t t e k a .  odpowiedzieli:

„Cieszy mnie, że mogę przybyć na wasz bal 
przez to urzędnikom okazać moją przychyl­

ność (Zunaigumj). Jestem przekonany, że urzę­
dnicy okażą się godnymi tego nictylko przez 
gorliwość w służbie i przez wierność, l e c z  
t a k  ż e |i r z e z s w o j e  p o l i t y c z n e  z a e h o- 
w a n i e s i ę  (politisi lic Hnl-tung) w k a ż d y m  
w z g l ę d z i i 11. (Idzie tutaj prawdopodobnie 
głosowanie przy wyborach do Rady miejskiej 
w Wiedniu. f ‘r,:yp. rrd.). Następnie podał ce­
sarz ramię żonie prezydenta ministrów, lir. B a  
d e  n i  o w e j ,  i zajął miejsce na estradzie, gdzie 
przedstawiono mu protektoiki ■ gospodynie balu.

Paryż, 2Ć!-go stycznia. Organ dyplomatyczny, 
Gaectte E nropknne^  ogłosił wczoraj wieczorem 
notę urzędową tej treści: Do tej chwili ambasa­
dor (francuski przy Watykanie) L e t ć b y r e  d e  
B ć h a i n e n i e  o t r z y m a ł  d y ni i s y i. Został 
on przez rząd powołany do Paryża jedynie w 
tym celu, aby zdać sprawę gabinetowi o kom- 
plikac.yaeb, które w stosunkach z Watykanem 

powodu rozmaitych kwesty} religijnych się 
wywiązały. W skutek tych konferencyj i z uwa­
gi na swój wiek sędziwy L e f e b v r e  d e  Bć  
h a i n e  prosił o dy in isyę , jednakże minister 
spraw zagranicznych B e r t  b e l o  1 zastrzegł so­
bie decyzyę i zapowiedział, że za kilka dni ją 
wyda.

Paryż, 33 stycznia. Izbie deputowanych przed 
łożył wczoraj" rząd żółtą księgę o układach 
między Francyą i Anglią w sjirawie odgrani 
czonia 8 iamu. Księga zawiera tylko trzy dyplo 
matyczne dokumenty, mianowicie: *1) notę
Beiihelotn, w której tenże ministrowi dla kolo 
nij tekst traktatu przesyła i wyjaśnia, 2 ) wy 
mi iwę not między Salisburym i ambasadorem 
Couroelem, 3) sam traktat określający granicę 
między terytoryum francuskiem i angielskiem 
w biamie.

Wrażenie, jak ie  ta żółta księga sprawia 
w ogóle jest  niekorzystne. Gotuje się iuterpela: 
cya w Izbie.

Berlin, 22 stycznia. I jia il-A im ti/rr  donosi, że 
w >■ d a n i e II a m m e r s Fe i n a nastąpi prawd, 
podobnie jeszcze w tym tygodniu, poczuli! -na 
tyclmiiast zostanie on odstawiony do B e r l i n

Londyn. .22 s t y c z n i a .  Dochodzi w i a d o m o ś ć .
( Mi a ni b e i- 1 a i u o trz \m ał od rządu trnn<\aa

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, 22 stycznia. Na wezorajszem posie­
dzeniu S e j n .  u odpowiedział n a m i e s t n i k  na 

trzufc jakoby o d p o w i d ź  c e s a r s k ą  na wezo- 
ijszym balu u urzędników s f a ł s z o w a n o ,  

że autentyczny tekst tej odpowiedzi jest w Wie- 
n /r  Z ty. (Zgodny z brzmieniem naszej prywa­
tnej depeszy. Red.) Namiestnik prosił,

iy osoby monarchy nie wciągano do dyskusyi.
L u e g e r  zaprzecza namiestnikowi prawa do 

awania wskazówek posłom. Należy to, wedle 
egulaminu, do prezyMeata Izby.

Wezwany* dwukrotnie przez prezydenta o u- 
miarkowanie w wyrażeniach, rzekł L u e g e r ,  
odnośnie do słów cesarskich na balu:

„ C h c ą  z J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  z r o -  
i ć d l a  r z ą d u  a g i t a t o r a ” . (Ogromny ha­

łas).
L u  e g  e r  zgłosił potem wniosek naglący, aby 

ząd zmusił starostę F r i e b e i s a  do natychmia­
stowego rozpisania wyborów.

Wiedeń, 22 stycznia. Ambasada hiszpańska 
zamieszcza za pośrednictwem Biura  korespon­
dencyjnego następująi i depeszę rządu hiszpań­
skiego:

M a d r y t ,  20 stycznia Tymczasowy general­
ny gubernator wyspy K u b y donosi telegraficz­
nie, że marszałek M a r t i n e z  C a m p o s  w mo­
wie pożegnalnej wyraził się z uznaniem o po 
stępowaniu rządu, oraz o jego takcie i patryo- 
tyzmie. Marszałek dodał jeszcze, że pozostanie 
on wdzięczny* rządowi za jego 'pomoc, okazaną 
mu w czasie, gdy on dzierżył główne dowódz­
two.

Pi aga, 2 2  stycznia. Na wezorajszem posie- 
lzeniu 8 ejmu krajowego zgłosił pos. R a e a k  i 

tow. projekt ustawy, dotyczącej uregulowania 
kwesty i językowej u władz państwowych, gmin­
nych i powiatowych, oraz w Wydziale krajowym 
i w szkołach. Projekt ustawy wyluszeza, że 
każda prośba we wszystkich instancy ach powili 
na być załatwiona w tym języku, w którym ją  
fi niesiono. Każdy urzędnik państwowy i krajo- 

y w Czechach powinien zatem znać oba języ- 
li krajowe. Pięcioletnie prow.zoryum ma być 
zaprowadzone, dopóki wszyscy urzędnicy nie 
będą władali oby*dwoma językami.

Parenzo, 32 stycznia. Na wezorajszem posie­
dzeniu Sejmu krajowego przekazano prośbę gmi­
ny podatkowej Gallcsana o oddzielenie od gmi­
ny miejscowej Pola, Wydziałowi krajowemu.
W dyskusyi nad tym przedmiotem postawił pos. I złr. 240*50; 
dr. L a g i  n j a  wniosek, aby Wydział .krajowy Iztr .  1010

Berlin, d. 52

b e r l a i n  wygłosił mowę, w której zaznaczył, 
że wypadki w południowej Afryce są przedmio­
tem sądowego śledztwa. Różnice, jak ie  nas dzie­
ła od innych narodów, istniejące od wielu lat, 
przybrały nagle groźne rozmiary, a z tej właśnie 
strony, od której spodziewnćby się nam nale­
żało przyjaźni i szacunku, spotkała nas nagle 
podejrzliwość, nawet nienawiść. Nasze pokojo­
we usposobienie poczytano za dowód słabości. 
Potrzeba było całemu światu okazać, że z j e ­
dnej strony zdecydowani jesteśmy spełnić nasz 
obowiązek, a z drugiej praw naszych bronić. 
Przed trzema tygodniami państwo nasze stało 
odosobnione, dziś stoi znowu silne patryotyzniem 
swych obywateli. Na przyszłość Wielka B ry ta ­
nia będzm nietylko strzedz własnego bezpie­
czeństwa, ale będzie zarazem potężnym czynni­
kiem dla utrzymania pokoju światowego. C h a m- 
b e r l a i n  wzniósł w końcu toast na cześć obe­
cnego ambasadora włoskiego, stwierdzając, że 
naród włoski byl zawsze wie nr, m

zając, 
sprzym ie­

rzeńcem Anglii, a waleczność żołnierzy włoskich 
w Afryce wzbudza zdumienie i podziw.

Ambasauor włoski w serdecznych słowach na 
ten toast odpowiedział.

Mailryt, 2 ?. stycznia. Dowódca powstańców 
M a c c  o usiłował zbliżyć się do miasta P i -  
n a r d t r i o ,  lecz został odparty. Powstańcy d c - 
nieśli straty w 30 zabitych i 3 0 0  rannych. " 

Pod G a l e o n  powstańcy zostali także pobici 
i byli zmuszeni ratować się ucieczką, zostawia­
jąc 1 <l zabitych na polu bitwy.

Konstantynopol 2 2  stycznia. Zarządzono roz­
puszczenie 35 batalionów, a w 128 batalionach 
zniżono liczbę żołnierzy na 400

Sidney, 2 2 -go stycznia. W nowej Wuli: połu­
dniowej panują niezwykłe upały*; 35 osób umarło 
wskutek porażenia.

Wiedeń, dnia 22 stycznia 1896.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryaeka. renta złota . . . .
4 % austryaeka renta (marcowa) . 

węgierska renta złota . . .
węgierska renta koron.

Akcye banku austro- węgierskiego
Akcye k r e d y to w e ..............................
Londyn ................................................
Banknoty banku nicm. za 1 0 0  m. fi
2 0  m a r e k .........................................
2 0 -frankówki za sztukę . . . .
Banknoty włoskie  ........................
D ukaty a u s t r y a c k i e ........................

Wiedeń, 32 stycznia. Ruble 129- — 
ty 10-00. Spirytus gotowy !4 ,70. 
wiosnę 0-08. Pszenica ua wiosnę 7 
na wiosnę 0M4.

Wiedeń, 2 2  stycznia. 4% obli 
z 1891 90'".5; 4 ", oblig. poź 
90-yO; 4 galic. fund. propinaeyjn-.go
K% listy banku krajowego 97•fu); 4
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|j 1 0 1 85

122 60
100 50
122 60

9.9 10
,1010 —

i, dG1 —

121 40
59 40

87
9 63

'  44 15
5 71

Cena naf- 
Żyto na 

33. Owies

r . poż. krajów, 
krajów, z 1 8 9 2  

9 7 ' 1 • ;  
listy

obligi banku krajowebanku kraj. 100-50;
go 1 0 2 ’— ; 4■;» list. kred. zieirwk. Jati-let. 9 T‘2 ijS
\k c y e  Karola Ludwika 220-85; Akcye kolei
lwowsko-ezern. 288 — ; Losy z 1854 na 250 złr. 
147"—  losy z 1800 na 500 złr. 147-75; losy
z roku 1860 na f<)() złr. 158-— ; losy z r 1804
za lf>0 złr. 192- — : akcye zak ładu  kred. dla 
handlu i przemysłu 300-25: akcye galic. banku 
liip. na 200 złr. 3U<)-— ; Landerbank na 2o0 

akcye austro-węg. bankn na OO0

stycznia Godzina S minut 0 5 Pilpoł. Austryackie kredyty 224-25 m .k  Austrya-
wezwal rząd do przedłożenia projektu ustawy, 
na której podstawie możnaby przeprowadzić or-1
rauizaeyę gmin miejskich w całej Istryi, two- (.ka 7T0ta renta 103-—  mrk. Austryaeka srebima 
rżąc o ile możności odrębne gminy miejscowe renta ] 00-50 mrk. W ęgierska złota renta 103-30
podług narodowości mieszkańców. ln rk . W ęgierska -renta koronowa 98*75 mrk.

Grac, 22 stycznia. Na wezorajszem posiedze- Austryack.e banknoty 16S-25 m*L Akcye kolei 
niu 8 ejmu krajowego oświadczył przewodniczą-11WOWsko-czerniowieckiej — ■•— mrk. R u b l e

217-21 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — •—  mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol-

sługi

ey kouiisyi dla petycyj, że wybrani członkami 
komisyi pos. D e c k o i V o s n i a k nie stawili 
się trzy razy na posiedzenie komisyi. Należy 
dlatego przypuścić, ż e  o b a j  p o s ł o w i e  w y ­
s t ą p i l i  z g r o n a  k o m i s j i .  Wybory uzu­
pełniające odbędą się na przyszłem posiedze­
niu.

Berlin, 22 stycznia. Na wezorajszem posiedze­
niu parlamentu toczyła się dalsza rozprawa nad 
budżetem poczt i telegrafów.

Pos. L e n z m a n n podniósł z uznaniem za- 
sekretarza stanu 8  t e p li a u a około za­

rządu pocztowego, zganił jednakże zbyt koszto­
wne stawianie budynków pocztowych. Mowea 
oświadczył się przeciw monopolowi 
w sprawie telefonów.

Pos. F o e r s t e r  uskarżał się na zbyt wielkie 
względy, jakie poczta okazuje dla Biura kore­
spondencyjnego Wolffa, dając depeszom tegoż 
pierwszeństwo przed innem i; sprawiedliwość 
powinna byo podstawą dla zarządu pocztowego.

W ciągu dyskusyi zgłosił pos. 8 eM> a e d l e r  
i tow. wniosek o wezwanie rządu, aby w 
krótszym czasie przedłożył parlamentowi 
jekt nstawy, dot

skiego •—  mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Dr. Le sław  BoroAsBiL

Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Re- 
panstwa lakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 

nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Środek ludowy. Za laki
dzić dobrze znane z 
mięśnie i nerwy

śmiało może ucho- 
żc bóle uśmierza, 

wzmacnia, nacieranie „Molla
tego,

Na dzisiejszem posiedzeniu postawiono na po 
rządek dzienny rozprawę nad wnioskami posel- 
skiemi.

Berlin, 2 2  stycznia. Wobec pogłosek o choro 
hic ks. B i s  m a r k a  stwierdzają wiadomości z

za zaliczką ap tekarz  A. Moll, 
e. i k. dostawca nadworny. Wiedeń, Tuchlah- 
ben 9. W aptekach na prowincyi żądać w yraź­
nie wyrobów M o l l a  z jego znaniem ochron­
nym i podpisem. 8 klady w Krakowie sa

się
po

do-
par-

prz

W handlu 
grudniu ze 

dowóz 03-'/in miliona zlr., o
grudniu 1894 roku. Wy 

milionów. 0 3/:ft miliona mnie 
czasie w roku 1894. 

oku 1895 wynosił dowóz 727.,7 1 - ~1 1 o
5>7 :M. miliona złr. więcej, niż w idj 

, n „oprzeun...., wywóz wynosił 7 'l2 \  miliona, 
k L  miliona zlr mniej mz w roku 18 9 4 .

mi

skiogo wyczerpujące sprawozdanie urz(|dow4 o 
d o w o d n i  li w s p ó 1 u d z i a 1 u tow. ('Imrterml 
1 om jiany w aw auturiiic/cj wy prawie J a g l i c  s o ­
na . Z 04 więźniów poi i tup znyeli w T r e t . f j r v i  
wypuszczono na wolność 40 za k au cy ą . ' wyno­
szącą 2 0 0 0  funtów s/.terlingów.

Rzym, 2 2  stye/.nia. B a r a t i e r i  zawiadomił 
podobno komendanta Makalli, podpułkownika 
G a l l  1 :i n o, że upoważnia go do opuszczenia 
twierdzy, lec/, deeyzye w tej sprawie i zape 
wnienie sobie gwaraneyj co do w*olności /.alogi. 
zostaw'';! jemu samemu.

F  r i e d r i c li s r u h , że książę cieszy 
brem zdrowiem i dziś przechadzał się 
ku.

Paryż, 2 2  stycznia. Izba obradowała wezora 
nad intorpelaeyą socyalisty Vaillanta w (Sprawie 
zapobieżenia brakowi p r a c y , a po przyjęciu 
zwyczajnego porządku dziennego rozpoczęła dys- 
kusyę nad 8 0 -niilionową poży czką dla Tonkinu 
Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się we czwartek.

Londyn, 22 stycznia. G o s  e h  e n  miał wczo­
raj mowę na bankiecie unionistów, w której 
zaznaczył, że ustanowienie „eskadry lataiącej 
nie ma oznaczać żadnej groźby dla jakiegokol­
wiek kraju.

Londyn, *?2 stycznia. Na wczorajszym bankie­
cie. urządzonym na cześć Lamiiigtona, nowego 
gubernatora kraju królowej Wiktoryi, C h a m -

mienione na ostatniej stronic tego numeru.
wy-

Do niniejszego numeru dołączą się dla R. T. 
Prenumeratorów 111 Tjscowych „Cennik nasion 
kwiatowych . ,arzvnnyeh , drzew owoeowu-h. 
krzewów, sadzonek, roślin ozdobnych i t. d. 
Zakł adu św. Józefa dla osieroconych chłopców -1 
w Krakowie. piz\  ulicy Karmelickiej pod n u ­
merem 70. *

Przy grash i zakładach, przy składkach
pamiętajmy

zapisach

o T o w z p t i i  „Szkoły lniowei"

vv ciąygil FM

Tjtki

^ T ^ j h n J k i  „Verg;e M M ciie“  
« T u te k  „P olonia" 3P o lo n ia 1

X > o  w

uznanej przez pierwsze powagi iekarskie za je d ju ie  najlepszą, gdy i  co — T~i----
dotychczas bibułka nie jeai Jej w stanie derbwna* iadna

R u d o lfb  H e rlio zk i
t b w i l s e b

W Krakowie.
t  m m  c m  ■P t o w i a p y  t
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S k ł a d  i o r t e p i a n d w

pianin i 
fisharmonij W .  B a r a b a s z a  i  W .  W a w r z y c k i e g o

Krabów, Rynek gŁ, Ł. 13, , .
poleca ins trum enta  z pierwsz. fabryk krajow ych i zagranicznych,

Sprzedaż —  Zam iana -  W ynajem  przy odpowiedniej yw arancyi na raty.

Pomocnik księgarski
z 9-letnią praktyką w Poznaniu , W a r ­
szawie i Galicyi, znający dokładnie 
wszelkie działy księgarstwa i język nie 

miecki, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod W . J .  przyjmuje 

Admin. „N. Reform y1*. 284 l 3

Eksped/ttir pocztowy i telegraficzny
z kaucyą, poszukuje p o s a d y  n a  p r o w l n -  
c y i .  — Zgłoszenia: U r z ą d  p o c z t .  w y , 

P r ą d n i k  B i a ł y .  237 1

Dla tbnryk 289 1 10
mydła i chemicznych.

Kto potrzebuje  maszyn i naczyń do 
warzenia , czerpania, form ow ania, m ie­
len ia , Krajania i ugniatania  m yała, niech  
się zw róci do Otona W . R eber’a,
Drezno-A. Stała wystawa. 30-letnia 

praktyka. Najwyższe odznaczenia.

I
f

Oddalenie nic nie stanowi!
Znany w naszym kraju od lat 59-eiu 

i odznaczony złotym medalem

Wyłączny skład herbaty
pod firma

£ .G O IT L I£ B
Kraków, ul. FloryanSKa, 31,

wysyła na zadanie odwrotną pocztą wszel­
kie ilości herbaty po niżej podanych ce­
nach, a to :

Herbata uhińska (melange rosyjskj)
złr l.U O , 3 .4 0 ,  3 .3 0 .  5. :

z a  1 f u n t  w a g i  r o a y j a k l e j .

W ysiew ki herbaciane
Nr. 1 2 3 4
złr. 1 .3 0 ,  1 .4 0 ,  l .S O , 3 .

z a  */, k i l o ,  61 10 
oprócz podanych gatunków utrzymuje fir­
ma s o r t i m e n t  z e  1 3 0  r ó i n y c i i  
i n n y c h  g a t u n k ó w  h e r b a t .

i *

Sklep litewski
u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  Ł .  3 1 .

W prost  z Litwy zawsze świeże na 
składzie szy n k i , kiełbasy, polędwice i 
s łonina wędzona, sery, s trnsburskie p a ­
sztety, ryby w ędzone całe i na  części. 
H erb a ta  rosyjska, kawa, cukier, masło 
deserowe i kuchenne, owoce, jab łka  ki­
szone i różne marynaty litewskie. P rzy j­
muje zamówienia na lody, mus i 
krem y. Co dzień gorące kinim el- 
kuehen o godz 8 rarro i G wieczór, 
oraz świeże pączki po 3IL ct.
1415 to Aleksandra Nlichniewicz.

Główny fabryczny skład wysyłko- ^  
wy Pierwszej galicyjskiej Suszarni 

owoców i warzyw
na sposób amerykański urządzony 

pod firmą

J. Michnik w Bochni t,
poleca skompletowane pakiety pocztowe £  
ze znanych z dobroci s u s z o n y c h  J a ­
r z y n e k  1 o w o c c w  b o c l i e r t a k i c h

jaąo to :
Zupy warzywne , Julienne'1 45 i 60 cnt. 
Groszek zielony cukrowy 35 cnt Fasolka 
zielona krajana 35, 60 ct. Fasolka szpa­
ragowa 30, 55 et. Marchew Karota 25 ct. 
Szpinak 30 ct. Szczaw 25 ct. Kapusta 
brukselska 50 ct. Kapusta włoska 40 ct. 
Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 ct. 
Kapusta czerwona sałatowa 50 ot. Kala 
repki 20 et. Cetula 25 ct. Pemidory 40 
ct. Selery 25 ct! Pietruszka 25 ct. Pory 
30 ct. Koper 15 ct. Jabłka strugano kom- 
potewn w ćwiartkach i krążkach 35 ct. 
Gruszki strugane kompotowe, całe w połó­
wkach. i ćwiartkach 25, 28, 30 ct. Śliwki 
kompotowe olbrzymie 25 ct. Śliwki łuska­
ne „Prunelki“ 35 ct. Wiśnie 16 ct. Ma­
liny 45 ct. Borówki 20 ct. Marmolada z 
renglotów 50 ct. i 1 złr. Powidła śliwkowe 
przecierane ] kgr. 36 et. Powidła z gru-
i zek i jabłek 32 ct. Pasty owocowe 60 ct. 

Grzybki najprzedniejsze 35 et. paczka
1 paczka z peszczególnyeh ja rz y n  w ystar 
cza na 20 do 40 porcyj lub talerzy. I pa­
czka uWuCÓw n a  10 de 20 porcyj ożyli
i i  I danie fporcya) kosztuje od '/, du 5 ct.

Suszone ws-zywa i owoce bocheńskie 
przewyższają świeże swym właściwym de­
likatnym smakiem. Sposób użycia jest pro­
sty, mianowicie należy zamoczyć w wodzie 
letn ią potrzebne warzywa lub owoce przez
2 godziny, pootem jak świeże przyrządzać 
i gotować.

Warzywa bocheńskie w suehem miejscu 
trzymane konserwują się wybornie lat kil­
ka. nie tracąc na dobroci.

Cenniki wraz z szczegółowym opisem 
wysyła się na żadanie odwrotnie.

Składy utrzymują: w Krakowie Kdmund 
Klimek, Rynek A-B, w Dąbrowy Walery 
Heinz, aptekarz , w Jarosławiu A. Tumi- 
dajski, w Przemyślu M. K rug, w Tarno­
polu E. Frant/., w Cserniowcach A. Taba- 
kar & Gajna. 53 4 12

Odznaczone 16 medalami na wystawach 
krajowych i zagranicznych w Londynie 
1878 i we Lwowie 1894 r. złot. medalami.

XIX. Walne Zgromadzenie
Towarzystwa oszczędności i pożyczsk w Um0

( l t o ł o  T a r n o w a )  

odbędzie się d n i a  3 6  s t y c z n i a  1 8 9 6  r o k u  o  g o d z i n i e  3  
p o  p o ł u d n i u  w  g m a c h u  s z k o l n y m .

P orządek  dz ienny .
1. Odczytanie ostatniego protokołu.
2. Spraw ozdanie  Dyrekcyi.
S. Sprawozdanie  Komisyi rew izyjnej.
4. Udzielenie Dyrekcyi abso lu to rju in .
5 Rozdział czystego zysku.
ó. W ybór prezesa Rady zawiadowczej i 2 członków tejże.
7. W ybór Komisyi rewizyjnej.

Radomyśl, dnia 17 stycznia 1896 roku.
Prezes  R ady  nadzorczej 

369 i K m .  A n t o n i  P a n  l u t .

Od dawien dawna ze swej dobroci i zrpachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

i  tegorocznego zbioru majowego poleca h a n d e l

W. AT. AMO #ICZA
• w  3 r o d  a o ł x  56 6 o

1 funt „familijnej" b„rdzo d o b r e j ..............................   *łr. 1.40
1 funt , Melange de Moskau" v, oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Imperial" tosarskiej w oryginał, opakowań’’! złr. 3.50
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20
Znakomita kawa „Syrlusz" franco 5 k i lo .......................... złr 9.50

Przy ulicy iw. Gertrudy, L. 27, w hotelu,.Union" i
dnia 15 stycznia 1896 roku

otYfarty został

j o  j e : o  i v -“
& la Ronacher w Wiednia.

Co dzień przedstawienie z bogatym programem. 
Początek o godzinie 8 wieczorem.

K a w i a r n i a  e l e g a n c k o  u r z ą d z o n ą  1 r e s t a u r a c y i  
w y b o r n a ,  o t w a r t a  p r z e z  c a ł y  d z i e ń  i  w  c z a s i e

p r z e d s t a w  l e n i a .  365 4 7
Bilety nabywać m ożna  co dzień do godz. 4 po południu w handlu 

A. Frassa, ulica Grodzka, L. 37, wieczorem przy wejściu do sali.

M o l l a  P r o s z k i  S e i d i i c k l e .
Prawdziwe tylko

C e n t

wtedy, jeżeli na etykiecie każ­
dego pudełka wydrukowany jest 

orzi ł  i firma A . M o l l .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczy wszyoh 
cierpieniach żołądka i irzewiOw 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i chronl- 
cznem zaparciu stolca w cier­
pieniach wątroby , zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych ehorobach kobiecych, 
sap-wnił od wielu lat tym pre- 
nkem  obszerne wzięcie.

J N F  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
e a p ie c z ę to w H n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka francuska t sól Molla
P ra u if fo iw a  tlfllfA  W*C'G- jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A . M O I .f .  
r iU n U Ł ią C  IJRItU i zamknięta plombą ołowianą „A . W O Ł Ł " .

W  ó d k a  f r a n c n s k a  1 S ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, izcze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na inuszkuły i neiwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.

Nur,

FI

Z ł o c i s t y  r e u i o n t o a r
zegarek anker dla mężczyzn, od prawdziwego 
złota nie dający się odróżnić, wysyłam , dopóki 
zapaz starczy, za bezcen, bo tylko za złr. 3.50, 
złociste zegarki damskie r^montcar-ankry po 
4 złr. 25 ct. Za dobry chód 2-letnie poręczenie. 
Złociste łańcuszki do zegarków dla panów i pań 
po I złr. 20 ct. Złociste pierścionki po złr. 1.20. 
Wszystko opłatnie, wolne od cła, tak, żc odbierca 
nie potrzebuje już więcej płacić. Wysyłka za 
zaliczką lub po otrzymaniu należytości (także 
znaczkami listów.) przez finnę F e l t h ’s  N e u -  

h e i i e n - Y e r t r l e b  in D r c  n n o -A . 9 .

Uprasza s ię  P. T. Publiczność w yrainie kądać wyrobów M O L L  A i l i  tylko te 
przyjmować, które opatrzone są m oim  znakiem ochronnym i  podpisem.

Składy utrzymu:ą w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk, L. Marcisiewicz, Konstanty Wisz­
niewski, handel Stanisława Szarskiego i Syua. 97 4 62

N I K i s i
jak  to uznano, n iezbędny 

M r o d c k  d o  c z y s z e z e n i ą  z ę b ó w

kilka

M l

M I L I O N Ó W razy
wypróbowany i za skuteczny uznany, przez dentystów p o le-;

cany jako najlepszy 100 8 30

środek, by mleć zdrowe i piękne zęby.
j T ~  i  l o a t a o  m o ż n a  w s z ę d z i e .

j p f f l W P *

T e n  znak ochronny znajduje się na  każdej paczce Herbaty, pochodzą­
cej z mojego magazynu. Od 85 lat zaprow adzona  uzyskała moja Herbata  
zawsze większe uznani* i rozpowszechnienie. Jest zawsze świeżą, dobrą i tanią.

Herbata gospodarska złr. 1.60. —  Herbaty esarne złr. 2, 2.40, 
2.80, 3.20. —  W y b o ru - fam ilijna złr. 3.40, 4 i wyżej za pół kilo netto  
herbaty — Okruchy herbat złr. 1.40, 1.60 i 2. 22 4 o

Praw ie we wszystkich znaczniejszych handlach  w Galicyi nabyć można 
te H erbaty  po cenach oryginalnych, lub też zamówić w

Magazynie Herbat Juliusza Grossego
w  K r a k o w i e , R y n e k  g ł . ,  P a ł a o  S p i s k i .

W e  Lwow ie skład w handlu  W ład y s ław a  Bażanta ulica Halicka, 
w Tarnopolu skład w handlu  E, Frantz.
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# K a p ta l  5 0 0 .0 0 0  z łr . w. a . t 
Na czasie!

P. T.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P . T. Publiczność, 

że w mojem znanem Biurze w  W i e d u i n ,  r V . ,  H a u p t -  
s t r a s s e  3 G ,  oiworzyieni

Mając w łasne  fundusze, rozgałęzione stosunki i około ] 400 
agentów  w kraju i za g r a n i c ą . mogę p rzyjm ow ać w komie i 
sprzedaw ać wszelkie tow ary , oraz na takowe daw ać  zaliczki. 
Wszelkie zlecenia, dotyczące zakupna za Kwotę od najm niej­
szej do największej, wykonuję i w ysy łam  punktualnie. 
g £  Adres dla te leg ram ów : „ E i K s i c c a t o r ^ ,  H i e d r r i .  ^  

F irm a  zakredytow ana jes t  we wszystkich lepszych insty- 
tucyrich w  kraju  i za g ran icą  ar 6 o
Austryackie  czekowe konto Nr. 8 3 0 .6 1 6 .  węgierskie 4 1 J 6.

Broszurki, cyrkularze i warunki wysyłam na żądanie franco.
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O d z n a c z o n e  d w o m a  m e d a l a m i

Znakom ite tutki n iek lejone
w y r o ł i u

i .  W . M em o jo w ik teg o
■ g* w b z (, A z i e  d o  n a b y c i a .

Cwćwny *kład w  K r a k o w i e  w handlu papieru i przyborów galanteryjnych S t a n i ­
s ł a w a  K a r l l ó a k l e g o  (przedtem filia S. \ f  Niemojowskiego) S u k i e n n i c e ,  3 S .

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 15 7 •

„ELaya4

dla niemowląt i dzieci
polecony przez znakomitszych le­
karzy przeciw wyprzaniom i 

wypryskom.
Prawdziwy tylko z godłem „Opatrzność11.

„Haya“

mydło hygieniezne
d l  a  d z i e c i .

Składy w  K r a k o w i e  w aptekach 
pp. W i s z n i e w s k i e g o ,  B e l f e i  a  i 
J t o s e n b e r g a .  42 5 lO

Główny skład rozsyłkowy :

Aoteka iC. KrzyźanowsKiego, Lwów,
ulica kazimierzowska, L. 26.

K u ch n ia  F o lib a
wraz z kaw iarn ią

przy ulicy św. Anny, L. 5,
poleca

śn iadan ia, ob iady I ko iacye
ozysto, zdrowo, smacznie i na maślt przyrządzono 

Mojem staraniem je s t , ażeby Kuchnia Pol.ka 
przynosiła sławę dav? lej kuchni polskiej. — Dla 
Panów Abonentów daje się odpowiedni rabat.

Dziękująo za dotychczas okazywane mi względy, 
polecam się i nadal P. T. Publiczności.
252 2 0 Z głębokim szacunkiem

Józef Bielawski, w ł. firmy.

P o n i e s i e n i e .

Cpifaniusz Uklański
ma zaszczyt don>eść Szanownej 1’ T. Publiczno 
śui, że otwiera s k l e p  z e  ś w i f ż c m l  k e  l u ­
t n i a !  w  K r a k o w i e  T is  A r i s  t e a t r u .

Wyrabia bukiety, kosze, wieńce i wszelkie wią­
zanki po cenach przystępnych 2 79 2 5

Kilka domów
nowo zbudowanych z komfortem, w głównych 

ulicach, blisko plant, d o  s p r z e d a n i a .  
Wiadomość u właściciela realności przy u l  

K a r m e l i c k i e j .  U . 9 5 ,  1*5 3 15

Kotwiczne

LlnlmeM. Capsici eomp.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierzające 
nac ie ran ie , po cenie 40 et., 70 kr. i 
1 fl, do nabycia we wszystkich apte­
kach. Tego powszechnie ulubionego 
środka domowego należy zawsza krótko 
a wezłowato zadać:

Richtera Liniment z „kotwicą"
i tylko butelki opatrzono znaną marką 
fabryczną „kotwicą1- uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka 
poo złotym lwem w Pradze.

i  ISchli
peleca

P o i a a d k i  t  rozmaitych sm akach, w kilku­
dziesięciu gatunkach, */. k il. po 60 ot. 

C u k r y  d e s e r o w e  mięszano z u .koiadka 
mi kremowemi, 1/ł kilo 1 złr. 

K a r m e l k i  n a d z i e w a n e  kMo 40 *t.
M e r b a t n l k i  */, 6° et-
A n  . r u t y  W a f l e  no 1 i 2 ćt.
A n d r u t y  do przekładania tortów dla Pań 

Gospodyń. 33 12 20

J A S  C H L f P A L S K I
otworzył

Pracownię ślusarską
w Krakowie, Rynek Kleparski, 17.

Wykonuje po cenach nader umiarkowanych 
wszelkie roboty w zakres ślusarstwa wchodzące.

Polecając się łaskawym względom P. T. Pu­
bliczności, krecli się z poe ażaniem 
237 2 2 J a n  U h llp a lsk i.

A l r l b e n 2’a  im 48 52
s ł y n n e  b r z y t w y
ze italemi i wiuwanerai ostrzami.
Wyborna , poręczona jakośo 1
Brzytwy te odznaczają się 
wszystkiemi zaletami, jakie 
tylko brzytwa posiadać może. Niezliczone świa­
dectwa .  podziwem i najwyższą pochwałą wyra­
żają się o ich zaletach, jakie ons okazują podczas 
golenia, o ich porządnem a .agodnem cięciu i 
zadowoleniu, jakiego doznaje, kto ich używa 

Do n,ibycia w każdym większym handlu tego ro 
dzaju, hurtownie zaś w fabryce A d. A r b e n z ’a ,  
i . i t u s a i i i i e  (Szwajcarya) i J o u g n e  (Doubs).

S łO W U ŚC I: C IA S T K A

C T K B Y

CHOCHLIK KRAKOWSKI 
ECORCE DE MARASCHINO. 
NAPOLITAIN.
GAI EAUX DE BUENOS-AJRES.
IiO M  I lK  I : fu  u ('hampayiir

poleca

P o k o j e  g o ś c i n n e .
proszkową , paczka po 

5—38 ct i 50 ct. 
M e la n g e ,  paozka 

po 25 i no ct. 
F a m i l i j n ą ,  paczka 

po 38 i 75 ct..
I m p e r i a l , paczka po 50 ct. i 1 złr. 
R o a f l s k ą  , ka po 25, 38, 50, 75 

cent i i złr.
litr po 64, 80 ct., 1 złr. i wyżej, 
fhts/.eczka po 25, 38, 5 U, 75 ct. 
i 1 złr. — Butelka po 70 ct., 
I, 1 50, 2 złr. i wyżej,

poleca firma 216 4 10

Edmund Klimek
w Krakowie, Rynek, A-B,

oraz śliwki i pow idła  bośniackie, 
najpr/.rdniijs/.e  ma?ło deserowe, 
font po 70 c t , marony, p o m a ra ń ­

cze, mandarynki i cytryny. 
Wsa j  suko Jak najtaniej.

5■a

r
9m
s

| Zdrowa, smaczna kuchnia. |
U |  |  n  n | 1  karambolowy, z ws/.elkiemi 

n f l  przyborami, mały, najnowsze­
go systemu, z lepszej iabryki wiedeńskiej, mało 
używany, jezt do sprzedania. Wiadomość: Win 
centy Chmielewski, Kraków, ul. Floryańska, 44.

„Dom 2drowia“, zaKł&a leczniczy 
prywatny Dra J. Gwiazdomorskiegc

w Krakowie, ulica Łobzowska, L. 32,
potrzebuje zaraz

„starszbj p o s łu g a m i"  da chorych.
Akuszerki egzaminowane mają pierwszeńsiwo 
Zgłaszać się można co dzień między 12 — 1 

w południe, lub 4 - 5 po południu. 361 3 3

Kanarki hercyńskie
bardzo pięknie ópiewające, także 
we dnie oraz s a m i c z k i ,  m a na 
sprzedaż w  H o t e l u  P o l s k i m  

(ul. F loryańska) 
Franc iszek  Asche.272 1 1

Kandydat notâ yaSny
d o  s u l i s l y t u p y i  u z d o l n i o n y ,  poszusujc 

umieszczenia 246 3 3
Adres .1. S c h n e i d e r ,  B i a ł a .

2 wielkie sale
■klep inne , świeżo z komfortem odrestaurowane, 
i  oiwiotlen em gazoweui, i  osobnym wchodem 
od ulicy, L n l d e g o  c z ia e u  d o  w y n a j ę ­
c i a  w  d o m u  p o d  Ł .  4 4  p rz y  u l i c y  
F I o r y a ó e k l c | .  — Bliższa wiadomość tam 

na II p ię tne  u właściciela. 281 2 3

b o n c y p ie n t
Dr. praw, z kilkuletnią praktyką, poszukuje po­
sady w kanceiaryi adwokackiej lub notaryamęj.

Zgłoszenia pod adresem : „ K o n c j  p ie n i* *  
post* reuiantt K r a k ó w .  161 7 7

Gdy mi potrzebę inserowaC
w dziennikach lwowskich i innych k ra ­
jowych jako  lez zagranicznych, to z a ­

ła tw iam  to zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro Ogłoszeń
Lw óu, ul. Kopernika, 11. u o  9 55

W iedeńskich
J  p i ę k n o ś c i
25 cudnych fotografij 50 ct. wraz z katalogiem 
i wspaniałemi nowościami. Koszta przesyłki 20 
ct. (w znaczkach listowych). M . K ó r i ,  B u ­

d a p e s z t ,  F l ó k  4 4 .  229 3 10

K a s j e r k a
( i kaucyą), władająca ję iyh iea  polskim i n ie ­
mieckim, poszukuje posady. — Adres: Mary? 

Y.olff, ul. Radziwliłowska, 14. 249 3 3

C o je s t  I s to tn ie  n a j le p sz y m  i  b e z w a r u n k o w o  n a j­
z d r o w sz y m  n a p o je m  ?

Stara, prawdziwa połpjdniowo-rnorawska śliwowica
wyrabiana przez naszych właścicieli ogrodów  tylko z do jrza łych , szlachetnych 

śliw, za co się stanowczo poręcza;

^ t a r a  w y ś m i e n i t a  b o r o w i c z k a
wyrabiana tylko ze szlachetnych dojrzałych wielkich jagód jałowcowych, co się 
również ręczy. Oba destylaty zjednały sobie pierwsze uznanie na wielk ch po­
lowaniach w Rosy! i Niemczech, gdyż pokazało s i ę , że najlepiej rozgrze­

wają żołądek i p»dnieeają apetyt.
Wysyłam gąsior, zawierający 5 1/* litra, opłatnie do każdej stacyi, nie li­

cząc nic za opakowanie.
starego napąjn ze zbioru z rokn 1803 po złr. 5.—  
fcwieżego napoju ze zbioru z r. 1895 po złr. 4.30 

za zaliczką, po otrzymaniu zadatku. 210 8 S
D la  odsprzedających ceny osobliwe.

S .  Muller
w y w ó z  p r o  d u k t ó w  p o ł u d  .  t l o w o - m o r a w a k l o ł s

n z e  u  e  c ( B i s e n z ,  M o r a v , i ) .

M \ h  p i e r s i o v e

Dra Seeburgera.
Jedyny środek przeciw u p o r c z y w y m  k a ­

t a r o m  ,  k a s t z l o u i , c h r y p c e  , z a l l e -  
K iu ie n iu  i t p. 25 7 0
Pakiet 20 ct. 10 paczek wysyła się pocztą opłstnis.

Jedynie prawdziwe ma a p t e k a  p o d  „ Z ł o ­
t ą  g ło w ą* -

Arnolda Reifera w Krakowie.

Fabryczny skład
p a t e n t o w a n y c h  a r 1 y k u * ó w  przyjmuje

agentów
dla każdej gminy i okoliey. Zapewniona mie­
sięczna stała płaca Agenturę można objąć t ikż“ 
jako uboczne zajęcie. Zgłoszenia pod „ Ś lc h e -  
r e r  V e r d l e n s t “  przyjmuje 1 u g .  V lk .

P i a g a  1 0 5 0 /1 1 . 219 6 lO

P a r o w a  d e s t y l a r n i a

W(3 DEK POLSKICH

S I  H a  i  S i f f i

w  Krakowie, uiica Grodzka, L. 40,

Z Drukarni Zwitkowej w Krakowie. Papier 3 fabryki Braei Fialkowekish w Bielsku. Odpewiediijdnj r.aą<lea drukarai A. Szyiswekr


